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twiaz z dodatkiem porannym):

W Wrarszawie: rocznie 
rs. 9, pół ocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domu <Io- 
P’aca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Zagranicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMyT
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedna 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26
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— W dnie jutrzejszym w kościele Narodzenia 
N. Marji Panny (po-karmelickim) odprawioną bę­
dzie o godzinie 9-ej zrana przed ołtarzem św. Józefa 
i ku jego czci siódma nowenna.

— Jutro, o godzinie 4ej po południu, w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) odbędzie 
się drugie nabożeństwo pasyjne.

— W pierwszej połowie b. m. przypadają w ko­
ściołach tutejszych następujące nabożeństwa odpu­
stowe:

dnia 4 go ku czci św. Kazimierza królewicza w 
kościołach: św. Kazimierza (panien sakramentek), 
w kaplicy św. Kazimierza na Solcu i w kościele sw. 
Ducha (po-paulińskim), gdzie nabożeństwo odpusto­
we odłożone zostaje do nadchodzącej niedzieli;

dnia 13-go ku czci św. Tomasza z Akwinu w ko­
ściele św. Jacka (po-dominikańskim) i ku czci św. 
Jana Bożego w kościele św. Andrzeja (po-bonifra­
terskim).

Pierwszy z tych odpustów odłożony jest z dnia 
7-go, drugi zaś z dnia 8 -go, w których przypadają 
uroczystości tych świętych.

Przegląd polityczny.
Wczoraj po długich cierpieniach zakończył w ko­

mnatach watykańskich żywot Jego Eminencja pa­
pieski sekretarz stanu, kardynał Jacobini. Rządy 
dostojnego nieboszczyka w charakterze ministra 
spraw zewnętrznych Kurji rzymskiej upamiętnią się 
na długo. Przełamał on dumną zasadę Piusa IX-go 
non posnumus, która za pamiętnych rządów ostatnie­
go a tak czcigodnego pasterza owczarni Chrystuso­
wej określała stosunek kościoła do państwa. Była 
to zasada, może niepraktyczna w wykonaniu, aie 
trudno odmówić jej było blasku moralnego i maje­
statu godności, opartej na poczuciu tej siły, która 
nie z ziemi idzie i o prądy znikome czasu się nie 
troszczy. *

Kardynał Jacobini tej zasadzie, twardej jak opo­
ka, na której św. Piotr chrześcjański kościół zbudo­
wał, przeciwstawił ideę kompromisu. rla idea mniej 
barda, mniej uderzająca wyobraźnię, mniej krzepią­

ca ducha, w zastosowaniu swojem przyniosła wiele 
niezaprzeczonych korzyści zarówno ludności katoli­
ckiej, jak samejże hierarchji rzymskiej. Po tej tylko 
drodze krocząc uradować się mogła Stolica apostol­
ska wskrzeszeniem pokoju religijnego w Prusiech, 
zniesieniem więzów nałożonych na kościół przez 
ustawodawstwo majowe, ba! nawet powrotem zako­
nów i kongregacyj do królestwa Hohenzollernów. 
Ludność katolicka, która żyła przez pewien czas i 
umierała bez pociech religijnych, ogląda znowu w 
Prusiech swoje kościoły i przyjmuje sakramenta z 
rąk prawowitych sług bożych.

Historja wyjaśni, kto jest rzeczywistym twórcą 
nowej polityki watykańskiej, czy sam Leou XIII ty, 
czy dyplomata jego ś. p. kardynał Jacobini. W ka­
żdym razie część znaczna odpowiedzialności moral­
nej, część zasługi z odniesionych praktycznie zwy­
cięstw spada na barki papieskiego męża stanu, który 
wczoraj zamknął strudzone powieki wśród cichych 
komnat apostolskich.

Historja także, która waży na szali wszystkie ży­
wioły czasu, wszystkie pobudki etyczne, wszystkie 
konieczności dziejowe oceui i wyświetli, w jaki 
sposób zmarły mąż stanu Stolicy apostolskiej poj­
mował duchowy związek pomiędzy kościołem i spo­
łeczeństwem, jaką przywiązywał wage do historycz­
nych i narodowych pierwiastków, z jakich składa 
się i wyrasta żywot społeczeństw, czy hołdując za­
sadzie, źe wszelka władza od Boga pochodzi, dążył 
właściwą ścieżką do owej wyższej harmonji pomię­
dzy dobrem kościoła a dobrem ludności, która sta­
nowi siłę obu czynników i pod karą wspólnej kieski 
nigdy się stargać nie powinna.

Arcybiskup gnieżnieńsko-poznański, ks. Dinder, 
zabronił ks. Jażdżewskiemu przyjęcia mandatu po­
selskiego w okręgu krotoszyńskim—oto najświeższa 
nowina z pruskiej Gehenny: Ubolewać należy, że 
ks. arcybiskup snadniej nie dostrzegł niewłaściwości 
piastowania godności parlamentarnej przez ducho­
wnego, w takim razie komitet wy borczy byłby obmy­
ślił inną kandydaturę polską i znalazł dosyć czasu do 
oswojenia z jego nazwiskiem wyborców. Obecnie 
na czas pewien szczupła drużyna posłów polskich 
w parlamencie niemieckim z 13 tu zmniejszyła się

znowu o jedną głowę, a wątpimy, aby rząd pruski 
pośpieszył się z rozpisaniem nowych wyborów w po­
wiecie krotoszyńskim, chyba źe zaczerpnąłby dobrej 
otuchy z kroku ks. arcybiskupa, który na cząstkę 
umysłów ciemnych może źle wpłynąć.

Artykuł Norda, który dowiódł, jak niewygodną 
bye może dla Niemiec pozycja Rosji w razie rzuce­
nia się ich na Francję, nie daje spokojnie usnąć in­
spiratorom berlińskiej Norddeulsche allgemeine Zei- 
lung i jej koleżanek. Organom tym zależy przede- 
wszystkiem na stwierdzeniu, że źródło owego arty­
kułu jest prywatnem. Na więcej krytyki trudno 
zdobyć się organowi przybocznemu kancelarji kan­
clerskiej, czuła ona to dobrze, że organa niezawi­
słe, podrażnione pogróżką skrępowania Niemiec, za­
prawią swe argumenta w ostrzejszym sosie polemi­
cznym. 1 nie omyliła się. Rezultatem jest pewien 
niesmak. W poczet następstw jego wpisaćby może 
wypadało chełpienie się od kilku dni pólurzędo- 
wych pism berlińskich odnowieniem przymierza z 
Włochami, które upływało w maju r. b. Przymierza 
to zastrzega, między innemi, neutralność Włoch na 
wypadek, gdyby Austrja wplątaną została w akcję 
zbrojną. Jest to zastrzeżenie, ubezpieczające Austrji 
posiadanie Tryjestu i Trydentu. W ustach półurzę- 
dowców berlińskich wygląda trochę dziwnie takie 
powoływanie się na sprzymierzeńca,* którym aż do­
tąd dosyć pomiatano nad Spreją.

Rząd angielski ustanowił w swoim czasie, jak 
wiadomo, komisję dla zbadania stosunków rolnych 
w Irlandji. Sprawozdanie komisji pojawiło się 
codopiero. Powiada ono, źe upadek cen płodów 
rolnych wymaga dalszego zniżenia czynszów. Dalej 
zaleca rewizję umówionej sądownie stopy czynszo­
wej co lat pięć (dotąd co lat 15). Być może, źa 
sprawozdanie komisji wzmocni argumenta tej fra­
kcji w miuisterjum, która przychylniej usposobioną 
jest dla Irlandji. Stanowisko irlandzkiego kancle­
rza, lorda Ashburne’a, jest zachwianem; jego nie 
zręczności przypisują wzrost zamętu na Zielonej 
wyspie, a nawet klęskę poniesioną w procesie Dii- 
łona, który w marcu raz jeszcze stanie przed sądem- 
przysięgłym, tymczasem zaś żyje na wolnej stopie.

Br. Z.

Kraków 23 go lutego.
Kto powiedział, że Kraków jest drzemiącem mia­

stem?
Gród podwawelski bywa niekiedy miastem nie­

spodzianek, a jednej z takich siurpryz byliśmy 
wczoraj świadkami na przedstawieniu „Larika”, 
dramatu odznaczonego zaszczytnie na konkursie 
imienia Wojciecha Bogusławskiego.

„Larik” podobał się, miał powodzenie!—i nikt w 
teatrze szat nie rozdarł!

I nie tylko nie odwrócono się od tego dzieła ze 
świętą zgrozą, ale mu nawet grunt przygotowano w 
krytyce.

W tem właśnie niespodzianka!
Najprzód dramat wyszedł z lekkomyślnej War­

szawy, to jnź nieszczególna rekomendacja; powtóre 
wydał go konkurs—jeszcze gorzej; po trzecie boha­
ter zasługiwał na zwrócenie przeciwko sobie wszyst­
kich... sikawek politycznej „straży ogniowej”... 
horror!...

Ki tu, o dziwo!... „Albert wójt krakowski”, wspar­
ty powagą poglądów Bobrzyńskiego, stworzony w 
duchu szkoły historycznej krakowskiej, wysnuty z 
jej ulubionej teorji: z potęgi idei państwowej, ściąga 
na siebie anathema dziennikarskich statystów, a 
tryumfuje kto?—rewolucjonista, spiskowiec!

„Co się dzieje? co się dzieje?—jak mówi poczci­
wy kapelan w „Damach i huzarach”—możnaby na­
wet dodać za nim: „nie uchodzi, nie uchodzi”, gdyby 
fiie to, że tak lub owak, z faktu powodzenia „Lari- 

zwać się może mową dalekiej przeszłości, jak dra- I mością psychologii spiskowca.
mat chwili bieżącej odzywa się do współczesnych—i | Skomplikowana to postać ten Larik, jak figura

dlatego obojętną jest rzeczą, czy o przedchrystuso- 
wej społeczności brytańskiej, przedstawionej w „La- 
riku”, istnieją ściśle autentyczne dane.

Występuje w nim lud wybijający się z pod obce­
go panowania drogą sprzysięźenia; ogólna więe cha­
rakterystyka ciśnionych i cisnących: z jednej strony 
przedstawiona w kilku rysach ludność twarda, na- 
poly barbarzyńska, skamieniała w swem wyspiar- 
skiem odosobnieniu od wszechrzymskiej cywilizacji i 
zbrojna miłością tego odosobnienia; z drugiej prze­
moc kultury przekwitłej, przejrzałej aż do rozkłado­
wej zgnilizny—oto tło dramatu; a gdy aa tern tlę 
znajdziemy trzy konieczne żywioły każdej niewoli, 
każdego jarzma: narzucony istniejący porządek, 
bunt i politykę ugodową, wplątane w akcję, której 
główną sprężyną jest spisek ze smutnym korowo­
dem złudnych egzaltacyj, zbrodniczych czynów, he­
roicznych ofiar i zdrad sromotnych, przedstawi nam 
się w całej postaci sam dramat.

Reprezentanci owych trzech żywiołów n.lkreśleni 
są w „Lariku” z zachowaniem ogólnej charaktery­
styki, która ich fizjognomję z wieku na wiek prze­
kazuje, odkąd tylko w historji walkę rozpoczęty.

Legat rzymski ma wypisaną na twarzy tę grzę­
dową banalność, powtarzającą się od najodleglej­
szych czasów w rysach zadowolonej z siebie i wie­
rzącej w swą wieczną wszechmocnośe siły. Bunt 
występuje z podwójnem obliczem: jako jawny, zbroj­
ny opór w osobie Galgakusa, wodza o żołnierskiej 
fizjognomd, traktowanej przez autora szkicowo a ję­
drnie • w postaci optymata Larika, usypiającego 
czujność rzymian zdobyłem u nich zaufaniem — to 
drugie oblicze wystudjowaue jest z głęboką znaj o*

ka tylko cieszyć się trzeba, tembardziej, źe ten 
sukces nic „Albertowi” nie ujmuje. Przyjdzie czas i 
na mego! J

lymezasem przypatrzmy się temu zwycięzcy i 
zobaczmy dlaczego odniósł zw/cięztwo-nawet nad 
krakowską publicznością.

Naj przód tedytout honneur_ 
teatr krakowski z różnych powodów jest dziś jedy­
ną sceną polską, me kierującą się źadnemi uprze­
dzeniami do dramatów historycznych.

Duch dziejów unosi się nad tem miastem i chroni 
widzów teatralnych od gorączki chwili bieżącej w 
literaturze i sztuce.

Wprawdzie pewna część publiczności najodpor­
niejszą zwykle przybiera pozycję względem moty­
wów z własnej historji, a dramat z dziejów polskich 
odgrywany na scenie zmienia najczęściej widownię 
w ognisko publicystyki i polityki: ale właśnie dla- 
togo „Larik” mógł się tam podobać—przemawia on 
bowiem z wiekowej oddali, wobec której milkną 
wszelkie doktryny polityczne, a przemawia głosem 
filozofji dziejowej, którą każdy odczuć i zrozumieć 
musi.

Miałożby to znaczyć, źe historja służy w drama­
cie p. Gadomskiego tylko za garderobę, wypożycza­
jącą poecie kostjumów, a bohater jest oderwaną 
ideą, przystrojoną w szatę mniej więcej archeolo­
giczną?

Nie—ale jest w dziejach ludzkości, jak w duszy 
pojedynczego człowieka, wieczna, niezmienna psy- 
chologja, która w różnych objawach stwierdza te 
same zawsze prawa; i dlatego dramat historyczny, 
byle malował człowieka, równie wstrząsająco ode- 
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IŁ I O S IŁ I.
Rzadko zdobywamy się na pomysły oryginalne; rza­

dziej zaś jeszcze, natrafiwszy na jeden z ni< h, umiemy 
przeprowadzić go konsekwentnie i praktycznie.

Wymownem potwierdzeniem tej prawdy są kioski 
warszawskie.

Ściśle rzecz biorąe, nie stanowią one nic bezwzglę­
dnie oryginalnego; dowcip jednak miejscowy potrafił u- 
czynić oryginalnemi pewne szczególne ich właściwości.

Berlin posiada kioski, przeznaczone wyłącznie do na­
klejania afiszów; Paryż zaopatrzony jest wdwa oddziel­
ne rodzaje kiosków, a mianowicie: jedne służące wyłą­
cznie do afiszów i drugie, w których również wyłącznie 
odbywa się sprzedaż wszelkiego rodzaju pism i wyda­
wnictw perjodycznych.

Otóż oryginalność kiosków warszawskich polega na 
tem, że zespoliły one razem obydwm cele i że po wierz­
chu są słupami anonsowemi, wewnątrz zaś kramem ga­
zetowym.

Kiedy przed siedmiu czy ośmiu laty po raz pierwszy 
ugarnirowano ulice Warszawy temi efektownemi budy­
neczkami, z turecka przezwanemi, a wyglądającemi 
wieczorami, jak płomienne, różnobarwne kolumny, pu­
bliczność przyjęła nowość tę z nadzwyczajnym zapałem.

Przez pierwsze wieczory każdy kiosk okolony by­
wał wieńcem ciekawych; anonse zaś, pizeznaczone do 
naklejenia na ścianach kiosków, gradem się sypały. 
Kupowano też ochotnie w kioskach dzienniki, choćby 
tylko dla doświadczenia sensacji, jaką sprawia otrzy­
manie drukowanego arkusza z rąk turkusowo lub bry- 
lantowo-okiej księżniczki, uwięzionej w tem fantasty- 
cznem zamknięciu...

Ale każda nowość ma to do siebie, że prędzej lub 
później... przestaje być nowością.

Nie upłynął rok cały, a już Warszawa oswoiła się z 
niezwykle wyglądającemi budyneczkami, z ich nazwą 
orjentalną i kolorową od pstrych afiszów sukienką; 
przekonała się też, że zaklęte księżniczki są zwykłemi 
warszawskiemi dziewczętami, których widokiem ura­
czyć się można bez wydawania dziesiątek na gazetę i 
nauwerężania kości pacierzowej przy schylaniu się do 
niskiego okienka...

Rezultat nie dal długo na siebie czekać.
Tłumy, kupiące się dokoła kiosków, z każdym dniem 

rzedniały, aż wreszcie rozpłynęły się całkowicie w oce­
anie stołecznej ludności; z poza szklanych ścian znika­
ły, jeden za drugim, kolorowe afisze; przy kupowaniu 
zaś przez okienko pojedynczych numerów gazet utrzy­
mali się tylko—naj wy trwalsi.

Interes szedł coraz ospałej i niepewniej, aż przyszła 
chwila, w której postawiono sobie dylemat: być czy nie 
być? zamknąć kioski czy też... zamienić je na uliczne 
kraśniki cygar i papierosów?

Wiemy, że ani do jednej ani do drugiej ostateczności 
nie przyszło.

Nie znaczy to jednak, żeby los kiosków miał już być 
ugruntowany i żeby przebyły już one szczęśliwie nie­
bezpieczną kryzys.

Nie do nas należy wglądać w to, czy kioski opłacają 
się lub nie opłacają, jako przedsięwzięcie prywatne; mu- 
simy jednak zaznaczyć, iź względem publiczności nie 

każdego szczerego konspiratora, a główną jej cechą 
wewnętrzne rozdwojenie, walka między idealnemi 
aspiracjami widzącemi tylko cel, a żelazną logiką 
rzeczywistości dopominającą się realnych środków; 
szamotanie się prawdy, która tkwić może w idei 
sprzysięźenia, z kłamstwem nagromadzonem na 
drogach, które do niej prowadzić mają. Od tego 
zakłócenia wewnętrznej istoty Larika wznoszą się 
z głębin duszy spiskowca męty przyćmiewające w 
jego*masce konwencjonalną czystość bohaterskich 
konturów. Wśród pozornego tej maski spokoju 
przebiegają jak błyskawice na pogodnem niebie 
drgnienia cierpień, wykrzywienia nienawiści, obja­
wy stanu duszy, o którym sam Larik tak się wyra­
ża: „Rzymianie!... wy to postawiliście mnie między 
zaprzaństwem i zbrodnią; przez was skalałem du­
szę i nienawidzę was za to! Serce moje było czyste, 
dopókiście go nie zatruli. Kochałem prawdę, przez 
was stałem się kłamcą, bo prawda by mnie zgubiła; 
kochałem cnotę, przez was morduję bezbronnych, bo 
to jest droga do celu. Wy zadąjecie okrutny gwałt 
mojej woli... Przez was popełniam czyny, za które 
przeklina was moje sumienie. Wasza przemoc 
wkradła się do wnętrza mej istoty i czyni ze 
mnie własnego wroga. Wyście mnie rozdarli na 
dwoje, wyście sprawili, źc czyny moje są brudne i 
krwawe, choć chęci moje są czyste. Nienawidzę was 
za wszystkie winy moje!”

Nie tak wygląda Eranio, typ pojednanego z losem 
ugod owca.

On także należy do brytyjskiej starszyzny; on 
także myśli o szczęściu swego narodu—ale myśli 
inaczej, spokojniej... wygodniej. Wszystko się zro­
bi, t^riko traaba cierpliwości. Krywanie się do ai- 

spelniają one nawet połowy tego, co spełniaćby mogły 
i powinny...

Sprzedaż dzienników, którą, przy zupełnym prawie 
u nas braku kolporterji ulicznej, kioski mogłyby pro­
wadzić na wielką skalę i z wyjątkowem ożywieniem, 
odbywa się w nich leniwie i w ilości tak malej, iż w 
rubryce redakcyj warszawskich prawie żadnej nie sta­
nowi pozycji.

Ogłoszenia też afiszowe niemal zupełnie z poza szyb 
kioskowych zniknęły...

Objawy te nie dowodzą normalnego rozwijania się 
tej instytucji; stwierdzają owszem stopniowy jej u- 
padek.

A jednak kioski warszawskie mogłyby jeszcze odro­
dzić się i stać nawet dobrym „interesem”...

Potrzeba do tego, aby zreformowały się na sposób 
zagraniczny, a mianowicie poszły za przykładem Pa­
ryża.

Tam każdy pojedyńczy kiosk dzierżawiony jest przez 
kogo innego (zazwyczaj przez stare kobiety, wdowy po 
inwalidach wojskowych i t. p.); dzierżawca zaś, mając 
własną korzyść na widoku, dokłada starań, aby sprze­
daż odbywała się w jaknajlepszych warunkach.

Dopomaga mu w tem, między innemi, wystawianie 
dzienników na zewnątrz kiosku (w miejsce nieprakty­
cznych i niezyskownych afiszów), oraz wygodniejsze 
niż u nas urządzenie okienka, którem komunikuje się 
on z kupującymi. Kioski warszawskie zorganizowane 
z wierzchu i we środku na sposób paryski, przyniosły­
by niewątpliwą korzyść i przedsiębiorcom swoim i pu­
bliczności.

A szczerze im tego życzymy. (-+-)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Ministerjum finansów uwiadomiło komory cel­

ne, iż sprowadzane z zagranicy pianina i fortepiany 
winny być poddawane szczegółowej rewizji, ponie­
waż okazało się, że ukrywano w nich kontrabandę.

= Ze względu na to, że nie jest jeszcze władzy 
miejskiej wiadomem, czy ministerjum zdąży zatwier­
dzić projekt trzeciej serji robót kanalizacyjnych i 
wodociągowych, zostały wypowiedziano miejsca od 
d. 13 go lipca r. b. wszystkim urzędnikom kanaliza­
cji. W razie niezatwierdzeuia robót przód powyżej 
oznaczonym terminom, roboty kanalizacyjne i wodo­
ciągowe zostaną na pewien przeciąg czasu zawie­
szone.

= Słyszeliśmy, iż na przedstawienie p. oberpo- 
licmajstia władze tutejsze czynią starania w mini ■ 
sterjum dóbr państwa o pozyskanie 8 iu morgów 
gruntu za rogatką ząbkowską, z dóbr poducho­
wnych, celem urządzenia tamże stałego przytułku że­
braczego.

sa Służba policyjna otrzymała polecenie opieczę­
tować wszelką zwierzynę w sklepach i na targach. 
Handlarze przytrzymani na sprzedaży zwierzyny za­
bitej po upływie terminu polowań, za pierwszy raz 
podlegają karze 10 rs., za drugi 20, a za trzeci 40 rs., 
zwierzyna zaś konfiskuje się i oddaje zakładom do­
broczynnym.

czego nie doprowadzi—a paktowanie ze spolnionemi 
faktami ma swoje błogie następstwa: polepszenie 
bytu, dobrodziejstwa cywilizacji... Należy tylko 
umieć być ogniwem między cierpiącymi a tymi, któ­
rzy mają silę do zadawania cierpień, tembardziej ża 
przytem samemu cierpieć nie potrzeba.

Nie cierpi też Branio. Fizjognomja jego nacecho­
wana jest pogodą czystego sumienia, które swój 
spokój czerpie w wyższym rozumie politycznym. 
Widać go stąd, jak poprawnie piękny, wytwornie 
przystrojony, dyplomatycznie układny, dźwiga cięż­
kie brzemię łask i zaszczytów—wszystko dla dobra 
swego narodu. W imię tego dobra występuje jako 
swat o córkę Larika, Lettę, dla wodza rzymskiego, 
Marona. Czyż może być lepsza droga jednania się 
zwyciężonych ze zwycięzcami?—a takich dróg jest 
wiele, tylko trzeba szczerze pragnąć pojednania. 
Kto inaczej postępuje, dopuszcza się zbrodni wzglę­
dem idei narodowej i wart jest, aby go na ołtarzu 
tej idei poświęcili godniejsi jej kapłani.

Takim kapłanem będzie Branio! Wyższa patrio­
tyczna polityka każę mu oskarżyć ziomka i wydać 
władzom rzymskim, w chwili kiedy podpalenie cyr­
ku, pierwszej cywilizacyjnej instytucji, wprowadzo­
nej przez rzymian do podbitego kraju, ma dać hasło 
do ogólnego powstania.

Charakterystyczrmm jest i dobrze przeprowadzo- 
nem zestawienie'tego spokoju statysty, który zdra­
dza swój naród na korzyść jego ujarzmiciell, z cier­
pieniem konspiratora, który zdradza ciemięzców na 
korzyść swego narodu;—jakże odmieuuą jest natura 
tych dwóch zdrad, jak różuą wartość moralna tych 
dwóch zdrajców!

Z więzienia, dokąd wtrącono Larika, oswobadza

== W zeszłym tygodniu dopełniono rewizyj sani­
tarnych w 178 iu domach, a za znalezione wykro­
czenia pociągnięto 18 tu właścicieli do odpowiedzial­
ności sądowej. W tym samym okresie czasu sędzio­
wie pokoju 11-tu właścicieli skazali na kary pie­
niężno od 10 ciu do 32 rs.

= Dorożkarz nr. 298 my, za zbyt szybką jazdę 
pomimo kilkakrotnych napomnień, został pozbawio­
ny raz na zawsze prawa zajmowania się dotychcza­
sowym procederem.

= Magistrat m. Warszawy żąda od kupców gil- 
dyjnych dopłaty za patouta odnoszące się do roku 
1885/6-go, a to na mocy prawa, które wydane zosta­
ło w r. 1884-ym, i któro się pierwotnie do Warsza­
wy nie stosowało. Wskutek jednak późniejszego 
porozumienia się właściwych władz zdecydowano, 
że prawo to odnosi się i do Warszawy. Kilkadzie­
siąt firm tutejszych, jak donosi Gazeta losowań, 
chodząc z zasady, iż żadne prawo wstecz obowiązy­
wać nie może, wystąpiło do komitetu giełdowego 
z żądaniem, aby wstawił się n magistratu w celu za­
niechania poboru w mowie będącej dopłaty.

— Kupony od akcyj i obligacyj towarzystwa ko­
lei terespolskiej, płatne od dnia 1-go kwietnia roku 
1882-go, wymieniane będą tylko do dnia 31-go 
marca r. b. Kupony zaś płatne od dnia 1-go paź­
dziernika roku 1882-go, powinny być zrealizowane 
najpóźniej dnia 30-go września r. b.; po upływie 
tych terminów ulegną przedawnieniu.

= Z literatury.
* W każdem piśmiennictwie obcem istnieją liczne 

zbiory utworów przeznaczonych do deklamowania 
ze sceny, estrady lub na zebraniach towarzyskich 
dla użytku artystów dramatycznych, recytatorów i 
w ogóle miłośników deklamacyj, opatrzone odpo- 
wiedniemi informacjami i wskazówkami.

U nas oprócz „Małego deklamatora polskiego” T. 
H. Lewestama, wydanego już bardzo dawno w nie­
wielkiej objętości, istnieją tylko autologje i wybory 
poezyj, w których utwory odpowiednie do dekla­
macji pomieszano z nieuadającemi się do wygło­
szenia i nie podano żadnych potrzebnych wska­
zówek,

Ze względu na ten brak, pp. Karol Hoffman i 
Glodowski, artyści teatrów prowincjonalnych, roz­
poczynają wydawnictwo zbiorowe p. t. „Bukiet 
dramatyczny”.

Będzie to abiór wyborowych scen, wyjątków, mo­
nologów, djaiogów, monodramów historycznych i 
dramatycznych, oraz deklamacyj, z dodaniem po­
trzebnych objaśnień informacyjnych.

Serja pierwsza tego wydawnictwa, zawierająca 
30 numerów, ma wyjść w sześciu zeszytach, na 
które ogłoszoną będzie prenumerata.

* Gaz. handl. puściła w świat tabele wartości ku­
ponów na każdy dzień roku od wszystkich papierów 
publicznych, na giełdzie warszawskiej notowanych, 
po potrąceniu 5% podatku ^karbowego.

Objaśnienia tekstu pisane w języku polskim i 
francuskim.

Jest to pożyteczny dla kapitalistów przewodnik 
informacyjny.

go chwilowe powodzenie powstania zbrojnego pod 
dowództwem Galjakusa. Larik znajduje się w obo­
zie wodza, którego terytorium nie depcze już stopa 
rzymska. Wezbrane miłością ojczyzny serce wy­
bucha tu wzniosłem błogosławieństwem.

„Święty kawałku wolnej ziemi! Na twoich po­
lach rozwiązane usta do mowy, która z serca płynie. 
Na twoich polach rozwiązana wola do czynów do­
brych, których pragnie dusza. Na twoich polaoh 
człowiek tak się czuje, jak ptak w powietrzu, jako 
ryba w wodzie, jak dzika koza na górskiej wyżynie. 
Święty kawałku wolnej ziemi! chociażbyś był mały 
jak leśno mrowisko, choćbyś był jak kretowina, Jak. 
piędź, Jak gniazdo skowrońoze, bądź błogosławiony! 
Niech cię obleją łzy moje, o ziemio! o ziemio!”

Na tej ubiogoslawionej przez niego ziemi czekają 
jednak Larika nowe próby, nowo cierpienia, ma «ę 
przypatrzeć drugiej klątwie rewolucji: niezgodom 
w samem jej łonie.

Trafia na ów straszny psychologiczny moment 
buntu, kiedy pod namiotami żołnierzy gośeł już po­
sępne zwątpienie, kiedy każdy kto tylko dźwiga 
choćby najdrobniejszą cząstkę odpowiedzialności, 
usiłuje w przewidywaniu bliskiej klęski zrzucić Ją 
na cudze barki, gdy rewolucja szuka Już winnego 
przyszłej porażki, a winowajczynią, według odwie­
cznej logiki takich rozpaczliwych porywów, będzie 
nie dłoń zbrojna, ale myśl, która ją uzbroiła, wino­
wajcą będzie on—jemu w twarz rzucą zarWt, że oj­
czyznę w otchłań wtrąca, że swój naród na zagładę 
skazuje!

nastąyi.)
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=? Z teatru i muzyki.
* „Noe” śpiewany będzie dzisiaj jeszcze w pier­

wotnej obsadzie.
Tytułową partję wykona p. Seideman.
Projektowane zmiany w obsadzie „Noego” zasto- 

wane będą dopiero w dalszych przedstawieniach 
tej opery.

* Żółkowski ukaźe się jutro na deskach teatru 
Rozmaitości jako Rosonblat w komedii Dobrzań­
skiego „Złoty cielec”.

Afisz jutrzejszy teatru Rozmaitości zapowie nadto 
znany fragment Raszewskiego „Tancerka”, w któ- 
rjm rolę Aktei za panią Rakiewiczową przedstawi 
pierwszy raz panna Noiret i wznowiony po kilku­
letniej przerwie dwuaktowy dramaoik Zofji Meliero- 
wej w „Alpach” z panną Marczelówną pierwszy raz 
w roli Nelly.

* Na repertuar teatru Małego wpowadzoną zo­
stanie niebawem trzyaktowa lekka kcmedja z fran­
cuskiego p. Marc-Michel „Stacja Ohampaudet”.

W sobotę teatr Mały wystąpi z nową krotoohwilą 
„Kawaler-wdowiea”.

* Z „Zbójców” Saylera, których wznowienie za­
powiedziane jest na piątek, odbywają się codziennie 
próby w teatrze Wielkim.

* Wielka kapela, licząca 120 osób, a utworzona 
z trzech orkiestr teatrów warszawskich, oraz chór 
opery i operetki złożony ze stu przeszło głosów, 
rozpoczęły już w salach redutowych pod kierunkiem

■ lir. Platera próby z utworów, które wykonane będą 
na niedzielnym koncercie, urządzanym na rzecz ka­
sy pożyczkowo wkładowej artystów teatrów war­
szawskich.

= Zaproszenia.
Kilkanaście osób, niektóre instytucje i redakcje 

otrzymały zaproszenia od „Słowiańskiego stowarzy­
szenia śpiewaków” w Wiedniu na obchód jubileuszo­
wy 25-letniego istnienia „Spółka”.

Uroczystości rozpoczną sic w dniu 1-ym maja od 
nabożeństwa, po którem dany będzie wielki koncert 
i uczta w dniu 4 ym tegoż miesiąca.

Za komitet polski zaproszenie podpisali pp. T. 
Rozmarynowicz i Stanisław Bal.

Bilety wydaje i zamówienia listowne przyjmuje 
skarbnik wydziału p. L. Bouchal (IX, Liechtenstein- 
strasse, 12).

= Na kasę Mianowskiego.
Jutro, d. 2-go b. m., o godzinie 7-ej wieczorem, w 

sali Muzeum przemysłu i rolnictwa odbędzie się 
szósty odczyt na dochód kasy pomocy Mianow­
skiego.

Prelekcję będzie miał Jan Jędrzejewicz „o elektry­
czności atmosferycznej”.

= Wystawa sztuki i starożytności.
Dziś od samego rana członkowie komitetu wysta­

wy sztuki i starożytności są oblężeni przez wystaw­
ców, pośpieszających, jak to się zwykle u nas dzie­
je, na ostatni moment z deklaracjami.

Rzeczoznawcy muszą skrupulatnie oceniać nadsy­
łane okazy, których wartość artystyczną łub archeo­
logiczną właściciele zwykli przeceniać.

Ustawianie gablotek i umieszczanie obrazów już 
się rozpoczęło.

Nad katalogiem pracują pp. Gerson i Sulatycki.
Wszystkie okazy zostaną ubezpieczone na wypa­

dek ognia w warszawskiem Towarzystwie.
Straż ogniowa od dziś połci już deżury.
Wystawa niezawodnie będzie otwartą w sobotę 

d. 5-go marca, o godzinie 2-ej po południu.
— Z Towarzystwa wioślarskiego..
Dziś odbędzie się posiedzenie komitetu, na którem 

ma byó przedstawiony projekt ożywienia reszty zi­
mowego sezonu przez urządzenie teatru i koncertów 
amatorskich.

Poruszono zarazem myśl pogadanek sportowych 
na wzór Towarzystwa ogrodniczego.

Popularne zaznajamianie członków zteorją sportu 
wodnego, gimnastyką, fechtunkiem i t. p. przez spe­
cjalistów, byłoby rzeczą pożądaną, a pogadanki nie 
powinny mieć charakteru odczytów, lecz sprowadzać 
koleżeńskie zebrania do wzajemnej dyskusji i wyja­
śnień w kwestjaeh obchodzących Towarzystwo.

Projekt zbudowania halli żelaznej upadł ze wzglę­
dów klimatycznych, natomiast istnieje zamiar ogra­
niczenia zbyt wygórowanych żądań budowy własne­
go gmachu, do skromniejszych rozmiarów drewnia­
nego, lekkiego i niezbyt kosztownego budynku w 
pobliżu Wisły.

= Narada cukrowników.
W tych dniach grono naszych przemysłowców 

cukrowniczych odbyło naradę z powodu ostatnich 
rozporządzeń w przedmiocie handlu cukrem.

Przepisy te znane są czytelnikom ze szczegółowych 
depesz, jakie przed kilkoma dniami nadeszły z Pe­
tersburga, a według których skarb ma zamiar wy­
stąpić w roli handlującego cukrem, kupując towar 
tak w mączce, jak i w kostkach. 

Odczytano tekst prawa, dostarczony przez p. J. G. 
Blocha.

Zdaniem naszych przemysłowców, nowozarządzo- 
ne środki dla tutejszego cukrownictwa nie będą 
miały znaczenia, a nawet z trudnością dadzą się 
wykonywać.

= Stacja centralna.
Otwarcie stacji centralnej głównego Towarzystwa 

kolei nastąpi d. 13-go b. m.
Stacja ta mieścić się będzie na Bielańskiej w 

domu Zawiszy.
Stosownie do zawartego z Towarzystwem belgij- 

skiem kontraktu, wszelkie linje i połączenia z cen­
tralna stacją muszą być zaprowadzone.

Domysł, iż połączenie z koleją konną na Bielań­
skiej może zatamować ruch uliczny, okazał się 
bezpodstawnym, a p. prezydent zezwolił na urzą­
dzenie tego połączenia ze składami stacji centralnej.

= Na raty. ———
Jeden ze świeżo otwartych magazynów urządził 

wyprzedaż na raty całych wypraw.
Dostać więc można na rozplaty meble, odzież i 

bieliznę męską oraz damską.
= Tłok w kościołach.
Przepisy zapobiegające tłoczeniu się w kościo­

łach, wydane po smutnej katastrofie świętokrzy­
skiej, jakoś poszły w niepamięć.

Dowodem tego straszny tłok, jaki panował wczo­
raj w kościele św. Ducha (popaulińskim) na Freta, 
podczas nabożeństwa pasyjnego.

Mnóstwo kobiet i dzieci wynoszono na pół omdla­
łych, a Cecylja Grzankowska i Marjanna Kobrzyń­
ska zostały wyniesione w stanie zupełnej bezprzy- 
tomności.

Obie kobiety zaniesiono na rękach do felczera 
Rosenbanda, w pobliżu na Nowomiejskiej zamieszka­
łego.

Tu z trudnością zdołano je do zmysłów przypro­
wadzić.

Obie mocno chore zostały odwieziono do domu.
Dobrze, iż tłok w świątyni nie wywołał gorszych 

następstw, dla uniknięcia jednak podobnych wy­
padków należałoby przepisy zapobiegające tłoczeniu 
się przypomnieć i ponowić.

Przedewszystkiem zaś potrzeba w chwili gdy ko­
ściół jest pełen, więcej osób nie wpuszczać.

= Zyskowny proceder.
Ze wszystkich procederów w obecnych czasach, 

wyszynk wódki zalicza się podobno do najzysko­
wniejszych.

Dowodem tego majątek, jaki na utrzymywaniu 
szynków zrobił w naszem mieście zmarły nieda­
wno B.

Prosty człowiek, zaledwie umiejący się podpisać, 
był kiedyś dorożkarzem, a następnie założył szyn- 
czek na Powiślu.

Po kilku latach zakładał szynki w różnych punk­
tach miasta i doszedł w końcu do83 ch, głównie 
w dzielnicach gdzie mieszka ludność robocza.

Według dopełnionej likwidacji i oszacowania ma­
jątku, dwaj bracia B., koloniści z pod Tarczyna, do­
staną spadek wynoszący przeszło 100,000 rs.

= Polityka i... cyrk.
Czy przypuszczałby ktokolwiek, źo między poję­

ciami tak różnemi od siebie, jak polityka i cyrk, 
może zachodzić jakikolwiek związek i to prawie 
bezpośredni.

A jednak tak się stało i pierwsza wyrządziła 
i wprost krzywdę drugiemu.

Wiadomo, że właściciele cyrków wzajemnie wy­
pożyczają sobie rozmaite tresowane zwierzęta, a głó­
wnie komę, i w ten tylko sposób są w możności uroz­
maicać widowiska coraz to nowemi popisami i de­
biutami, od czego znów w znacznej mierze zależy 
kasowe powodzenie cyrku.

Otóż p. Schuman, dyrektor trupy cyrkowej prze­
bywającej obecnie w Warszawie, oczekiwał właśnie 
w tych dniach kilku koni pięknych i wybornie wy­
tresowanych (między iuueuii jednego chodzącego po 
linie), które miał mu przysłać Reuz z Berlina.

Władze celne pruskie, opierając się na zakazie wy­
wozu koni z Niemiec, uznały utratę kilku wierzchow­
ców cyrkowych za zbyt dotkliwą krzywdę dla pań­
stwa i na przesyłce położyły ambargo.

Czy staraniom P- Schumana _ uda się przełamać 
rygoryzm i formalizm pruski, nie wiemy — faktem 
jednak zostaje, że polityka wywiera wpływ nawet 
na przedsiębiorstwo, tak mało z nią mające stycz­
ność, jak cyrk... ________ ___

— Ruch żebraczy.
W zastosowaniu obostrzonych przeciw żebraninie 

ulicznej przepisów, w zeszłym tygodniu policja przy­
trzymała 24 indywidua żeorzące.

Z tej liczby 5-ciu niestałych mieszkańców War­
szawy odesłano do miiejsc urodzenia, 11-tu napomnia­
no, 8-miu, jako niepoprawnych wyzyskiwaczy, po­

ciągnięto do odpowiedzialności sądowej, a jednego 
umieszczono w przytułku na Pawiej.

Obecnie w przytułku znajduje się 35-iu snęźczyzn 
i 58 kobiet.

= Znaczne kradzieże.
I znowu w ciągu minionej doby zostało spełnionych pięć 

znaczniejszych kradzieży.
Na .Mokotowskiej pod nrem 59-ym, z mieszkania p. 

Trembićkiego skradziono klejnoty, wartości 500 ts.
Na Marszałkowskiej pod nrem 125-yin, z poddasza skra­

dziono właścicielowi praini bieliznę na sumę 300 rs.
Na Bielańskiej pod nrem 2-im, z piwnicy skradzione zo­

stały produkty spożywcze na sumę 250 rs.
Na Nalewkach pod nrem 40-ym, w mieszkania J. Schćn- 

mana skradziono rozmaite kosztowności na sumę kilkuset 
rubli.

Wreszcie pod nrem 13-ym na Karmelickiej, służąca Ł. 
Opolska okradła swoich chlebodawców na 250 rs. i z łu­
pem zniknęła bez wieści.

= Zuchwała grabież.
W dniu wczorajszym, między godziną 8-ą a, 9-tą wie­

czorem, w środku miasta, a mianowicie na Saskim ’placu, 
został spełniony zuchwały napad i grabież.

Ofiarą napadu stał się Szymon Kowalski, właściciel osa­
dy rolnej z okolic Warszawy.

Napastnicy, w liczbie trzech, otoczyli go i zanim Ko­
walski zdążył zawołać o pomoc, z wprawą dowodzącą 
specjalnej znajomości podobnych operacyj, wyciągnęli mu 
pugilares zawierający 30) rs.

Stało się to w ciągu kilkunastu sekund, a rabusie roz­
pierzchli się w trzy strony i ograbiony nie wiedział, któ 
rego ma gonić.

Wszyscy trzej, jak zeznaje Kowalski, byli izraelici w 
długich bułatach.
= Ujęci.
W dniu wczorajszym na Długiej pod nrem 61-ym, w 

mieszkaniu subjekta, Józefa Waśkowskiego, około godziny 
5-ej po południu, została spełnioną kradzież z włamaniem 
rozmaitych przedmiotów, wartości paruset rubin

Uchodzących z łupem złodziei spostrzegł sąsiad okra­
dzionego i zawołał o pomoc.

Jednego złodzieja, Juljana Fuldego, przytrzymał po dłu­
giej walce stróż domu, Łukasz Zachorski.

Drugi złodziej, Wojciech Michalak, wybiegł na ulicę, 
lecz został ujęty przez policjanta.

Zanim poszkodowany dowiedział się o kradzieży, wszyst­
kie rzeczy odebrano.

Na Nalewkach pod nrem 17-ym, stróż miejscowy, Antoni 
Dąbrowski, zauważył światło pod schodami w spiżarni.

Na zapytanie kto się tam znajduje, wypadli dwaj zło­
dzieje.

Jednego z nich, Jana Stańczyka, stróż przytrzymał, dru­
gi zaś bezkarnie umknął.

Ujęty Stańczyk nie chce wskazać nazwiska towarzysza.
= Krwawe zajście.
Nocy dzisiejszej na Okopowej, między kilkunastu pijany­

mi robotnikami przyszło do krwawego starcia.
Kiedy policja na wołanie o pomoc przybiegła na miej­

sce sprawcy zajścia już umknęli, a pozostały jedynie ofiary.
Z tych Aleksander Wałkowski otrzymał kilka niebezpie­

cznych ran i nie ma nadziei utrzymania go przy życiu.
Podobnież wyrobnica Teodozja Kądzielska została ciężko 

zranioną w głowę, wreszcie Karol Włocki, wyrobnik, po­
niósł dość poważne obrażenia.

Wołkowskiego i Kądzielską odwieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, a Włocki został przeniesiony do mieszkania 

Z jakiego powodu było zajście i kto ich poranił, od o< 
fiar Krwawego starcia nie można się nic dowiedzieć.

Śledztwo zostało zarządzone.
= Podejrzenie zbrodni.
Nocy dzisiejszej pod sienią domu nr 19-ty ha Wo­

łyńskiej znaleziono zwłoki niemowlęcia płci męskiej z wy- 
rażnemi śladami gwałtownej śmierci.

Zwłoki zostały zabezpieczone, celem wyprowadzenia 
śledztwa sądowego.

— Departament rolnictwa otwiera w gubernji 
liflandzkiej wzorową stację uprawy lnu, w której 
jednocześnie zastosowane będą ulepszone sposoby 
dalszej przeróbki surowego produktu.

. ~ Kijowa donoszą, iż na ogólnych zebraniach 
akcjonarjuszów cukrowni okolicznych postanowiono 
wydać następujące dywidendy: Jaropowiąze 5%, 
Gródek 6%, Sewerynówka 0%, Tow. kraśoosiół- 
kowskie 0°/O) Tow. krasiłowskie 0%, turbowskie 
0°/«, Romanów 2l/s i zahnitkowskie 0°/o.

= Urząd główny poczt i telegrafów zawiadamia, 
iż w twierdzy Nowogieorgiewsku, gub. płockiej, o- 
tworzony został oddział pooztowo-telegraficzny.

= Magistrat m. Ciechanowa ogłosił licytację na 
dostawę w r. b. 125,000 pudów wapna, wartości okołc 
26.000 rs.

= Spółka grójecka. . .
Z Grójca otrzymujemy sprawozdanie z działnlno- 

ci miejscowego Towarzystwa zaliczkowo-wkładowe- 
go w r- z- . M •Spółka rozwija się pomyślnie; liczy ona 586 iu 
uczestników, ząś jej wynosi w kapitale
udziałowym 16,779 rs. i w rezerwie 1445 rs.

Lokacje 88-iu dosięgły 10,116 rs.
Towarzystwo korzysta z kredytu w banku pań­

stwa 10,430 rs. i w Tow. wzaj. kredytu 4040 rs.
Na zaliczeniach u 28-miu członków ma ono 48,175 

rubli.
Czysty zysk obliczono w sumie 1,936 rs., zysk 

brutto zaś — 6,197 rs.
Dokonane wybory powołały do rady nadzorczej 

pp. Juljana Zielińskiego i Władysława Kowalskie-
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go, do zarządu zaś pp. Antoniego Domańskiego, 
Aleksandra Grobickiego i Jnljusza Radwana.

— Kasa rzemieślnicza.
Z Opola nad Wisłą donoszą, iż w miejscowych 

sferach rzemieślniczych budzi teraz żywo zajęcie 
projekt urządzenia kasy pożyczkowej, na którą, jak 
wiadomo, p. Szymon Krzeczkowski zapisał stałego 
rocznego dochodu 750 rs.

Jedni pragną mieć kasę w rodzaju stowarzysze­
nia przemysłowców lubelskich, inni znowu życzą so­
bie kasy bardziej z charakterem filantropijnym.

Jeżeli idzie o powodzenie instytucji, któro chyba 
wszvstkiui zarówno leży na sercu, głosowalibyśmy 
za sf.owarv3ze°iein na wzajemności oparłem.

Filrntronja jest dobra, lecz nie zawsze i nie wszę­
dzie, a w taukich przedsięwzięciach, jak kredyt rze­
mieślniczy, całkiem niewłaściwa.

Zresztą, ojcowie miasteczka, dobrze świadomi sto­
sunków, zapewne obmyślą najlepszą formę dla przy­
szłej kasy, takvhojnie uposażonej.

= Drobny kredyt.
W Klaeku, w powiecie sluckim, istnieje od roku 

1882 go 1 asa zaliczkowo-wkładowa, posiadająca o- 
becnia kapitału obrotowego 119,950 rs. 70 kop.

Liczba członków doszła już do 241; w roku ze­
szłym wystąpiło z kasy 29-ciu, przybyło zaś nowych 
96 ci u czł onków.

Dywidenda za rok ubiegły wypłacona została sto­
warzyszonym w stosunku 7%.

Stowarzyszenie to czyni starania, aby mu wolno 
było przyjiuować nowych członków po nad oznaczo­
ne statutem maksimum 300-tu.

= Huta.
Z wiosną, jstk donosi Gaz. Idei., w Kielcach roz- 

poczną się roboty około budowy nowej huty szkla­
nej.

Budynek stanie w pobliżu dworca kolejowego.

= Nowa fabryka.
W Nowej Aleksandrji zawiązuje się spółka celem 

założenia fabryki przetworów owocowych, jako to: 
soków, win, marmolad, owoców smarzonych w cu­
krze i owoców suszonych.

Fabryka, jak donosi Gaz. lub., ma być założoną 
po letnich zbiorach owoców.

= Dwa złote wesela.
We wsi Wola, pod Radomiem, obchodziły złote 

wesela dwie pary małżeńskie ze sfery włościańskiej.
Błogosławieństwa kościelnego udzielił jubilatom 

ten sam kapłan, który przed laty 50 u dawał im 
śluby. 

= Niezwykła para.
W jednam z miasteczek w okolicach Warszawy 

został zawarty związek małżeński, który ze względu 
na stosunek wieku zaślubionej pary wzbudził nie­
zwykłą sensację.

Wdowa po właścicielu znacznego handlu kolo­
nialnego, osoba licząca 68 lat wieku, co zostało 
sprawdzone w księgach stanu cywilnego, zaślubiła 
swego subjekta, młodzieńca 22-letniego.

Pan młody staje się ojczymem pięciu pasierbic i 
trzech pasierbów, z których najstarsza pasierbica 
mogłaby zostać jego matką, ma bowiem córkę wy­
daną na kilka tygodni przed swoja babką za mąż.

Dziwaczny związek spowodował zerwanie stosun­
ków całej rodziny z sędziwą „panią młodą”.

= Napaść.
Liczny szereg przestępstw—piszą do nas z Łuko­

wa — popełnianych tutaj już to przez ludzi miejsco­
wych, już to przez wysyłanych do Łukowa na t. zw. 
„osiedlenie”—każą się nie żartem obawiać o własne 
życie mieszkańcom naszej mieściny.

Jednym z godnych zaznaczenia jest wypadek, 
jaki się zdarzył w d. 22-im lutego, choćby dlatego, 
iż główną rolę odegrało w nim indywiduum znane 
dobrze władzom sądowym i policyjnym.

Przed odejściem pociągu towarowego nr. 31, wy­
prawianego w stronę Pragi, o godz. 9-ej min. 50 
wieczorem, zebrało się na peronie kilka osób, jak 
się zdawało, wieprzowników, dla których kolej do- 
daje zazwyczaj wagon klasy 3-ej.

Ożywiona rozmowa, prowadzona przez nich ze 
smarownikiem pociągu, zwróciła uwagę przechodzą­
cego żandarma Szkoady, który zawezwał ich do 
kancelarji zawiadowcy.

Znajdujący się na służbie p. Krz. udał się bez­
zwłocznie do pociągu w celu przekonania się, czy 
w wagonie, przeznaczonym dla wieprzowników, nie 
jedzie więcej niż 16 osób, jak opiewał wykaz po­
ciągowy. .... . j

Dopełniona rewizja odkryła istotnie jednego 
nadetatowego pasażera bez biletu, a był nim znany 
awanturnik Grvmezewski.  ,

Zaprowadzony do kancelarji zaczął Gr. lżyć ota­
czających, a gdy usunięto go wreszcie na salę klasy 
3-ej, korzyezając z nieobecności niższej służby, po­

chwycił żandarma za gardło i pociągnął w ciemny 
i niski korytarzyk, gdzie oczekiwało nań sześć 
poprzednio usuniętych podejrzanych indywiduów.

Obezwładniony żandarm stałby się zapewne ofia­
rą napastników, gdyby nie przytomność telegrafi­
sty, który wyskoczywszy oknem na peron, zaalar­
mował służbę dzwonkiem stacyjnym.

Odsiecz zastała jednak drzwi zatarasowane, a 
podczas szturmowania do nich spólnicy Gr. zdołali 
umknąć.

Dopiero zawezwana pomoc siły zbrojnej ujęła 
Gr., który, wydobywszy pakiet banknotów, zapro­
ponował złożyć za swe uwolnienie 100 rs. na „Krzyż 
czerwony” i 50 rs. dla pobitych przez niego.

Propozycji nie przyjęto i Gr., odprowadzony do 
miasta, oddany został w ręce władz miejscowych.

Tegoż jednak dnia Gr. widziano odjeżdżającego 
do Warszawy. (?)

W d. 25 ym z. m. przybył z Brześcia pułkownik 
Tereczenko na śledztwo w tej sprawie.

ZE ŚWIATA.
X P- Wilhelm Czerwiński, kompozytor lwowski, 

napisał operę trzyaktową „Wiera”, osnutą na podaniach 
ukraińskich, do libretta, skreślonego przed laty przez 
zmarłego poetę niemieckiego S. H. Mosenthala. Opera 
wystawioną ma być w Lipsku.
x W Celnikach, w Prusach zachodnich, komisja 

kolonizacyjna sprzedała 17 parceli kolonistom niemie­
ckim. Główną parcelę około 400 morgów nabył admi­
nistrator wsi Hahlweg za 80,000 marek.

X Naramowice pani Jadwigi Szczanieckiej nie bę­
dą sprzedane komisji kolonizacyjnej. Kur. poz., który 
przyniósł wiadomość o sprzedaży tych dóbr, na podsta­
wie listu właścicielki, stanowczo jej zaprzeczył.

X Pisma poznańskie donoszą w formie pogłoski, 
iż kilku właścicieli powiatu Wachowskiego zaofiarowali 
swoje majątki komisji kolonizacyjnej, oferta ich wszak­
że pozostała bez skutku, gdyż komisja w tamtych stro­
nach nabytków czynić nie zamierza. Jak powiadamy, 
jest to tylko pogłoska.

X Opieka nad grobami polskiemi w Paryżu od 
czasu zgonu ziomka naszego, Retzenhejma, upadać za­
częła. Obecnie krzątają się tam nad utworzeniem sto­
warzyszenia, któreby miało na celu rozciągnąć pieczę 
nad temi grobami. Tym celem na Montmartre zaku­
piono grunt i założono zbiorową mogiłę. Takie same 
groby, na 20 trumien każdy, wzniesione być mają na 
innych cmentarzach.

X W Paryżu ma powstać nowy dziennik polski, 
trzeci już w naszym języku. Redakcją zająć się ma 
zarząd niedawno założonej tamże czytelni.

X Proces z prenumeratorami toczy obecnie we 
Lwowie b. redaktor Nauki, p. Aleksy Szczorban; skarg 
wytoczono około 600, przeważnie zaocznych. Nauka 
jest własnością p. Naumowicza, teraz zaś redaguje ją 
p, Kozaryszczuk w Wiedniu.

X Volapiik znajduje w Wiedniu gorliwych uczniów. 
Według wiadomości gazet miejscowych na kursa tej 
nowej edycji „babilońskiego pomieszania języków” u- 
częszcza przeszło 1,000 osób.

X Przepowiednie dra Falba przewidują prócz do­
tychczasowych sześciu nowe 27 dni, w których prócz 
większych zaburzeń atmosferycznych i burz mogą na­
stąpić trzęsienia ziemi. Dni wzmiankowane są: 22 i 23 
marca, 7 i 8 kwietnia, 5, 6 i 7 maja, 3, 4, 5, 21 i 28 
czerwca, 20, 24 i 25 lipca, 3, 19 i 20 sierpnia, 17 i 18 
września, 16 października, 6, 14 i 15 listopada i 12, 
13 i 14 grudnia.

X Gabrjel Max jest jednym z wielkich zwolenni 
ków i stronników spirytyzmu. Bierze on stale udział 
w seansach, urządzanych w M onachjum, a przed paru 
miesiącami malował nawet „ducha” pewnej damy an­
gielskiej, podług—fotografji...

X Verdi zamierza przystąpić do skomponowania no­
wej opery, której bohaterem będzie „Król Lear”. Nad 
librettem do niej pracuje już Boito, librecista granego 
obecnie „Otella ’-

X Thomas na zlecenie ministra Boulangera instru- 
mentuje 20 motywów obcokrajowych na orkiestry woj­
skowe. Pomiędzy utworami wszechświata są tara i 
krakowiaki, których wykonanie próbne w Vincennes 
wywołało powszechne zadowolenie.

X Straszliwy wypadak ludożerstwa zdarzył się 
na okręcie, idącym z Apji do Malaity. Na parowcu 
znajdowało się kilkudziesięciu robotników, pochodzą­
cych z wyspy Malaity, którzy wracali z Apji, gdzie 
byli zatrudnieni, do domu. Dzicy, pokłóciwszy się z 
załogą okrętu, zamordowali ją i zjedli do szczętu.

X Reklamy na łysinach mieli najęci po 5 guldenów 
od „głowy” statyści na jednej z humorystycznych ma­
skarad w Wiedniu. Przed zabawą zapotrzebowanie ły­
sych ogłoszonem było w inseratach, a pod wyznaczo­
nym adresem zgłosiło się przeszło 5,000 żądnych za­
robku biedaków, z wymaganemi łysinami.

— Sprostowanie.—Bilety ■* pejedynese edczyty na rzeci 
Towarzystwa dobroczynności do krzeseł w dalszych rzę­
dach kosztować będą po 40 kop. a nie po 45 kop., jak dzi­
siaj rano przez pomyłkę drukarską podaliśmy.
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f S. p. Józef Radziszewski, uczeń szkoły handlowej, 
przeżywszy lat 19, po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzony św. sakramentami, w dniu 28-ym lutego 1887 r. za­
kończył życie. W żalu pogrążeni rodzice, siostra i bracia 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej w dniu 
3-im marca r. b., to jest we czwartek, o godzinie tO-ej 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te­
goż kościoła o godzinie 4-ej po południu na cmentarz po> 
wązkowski. Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 4—752
f Ś. p. Michał Chmyzowski, b. marszałek szlachty, 

przeżywszy lat 57, zmarł dnia 28-go lutego r. b. Pozostała 
w głębokim smutku żona, siostra, dzieci, zięć i synowa za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające dnia 2-go marca, to jest we śro­
dę, o godzinie 11-ej zrana w kościele św. Aleksandra, a 
następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz 
po skończonem nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —247
t Ś. p. Wiktor Okoński, urzędnik drogi żelaznej war- 

szawsko-wiedeńskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. sakramentami, zakończył życie w dniu 28-ym 
lutego 1887 r. W ciężkim smutku pozostała siostra z mę­
żem zaprasza krewnych i kolegów zmarłego na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające w kościele św. Barbary na Ko­
szykach w dniu 2-im marca r. b., to jest we środę o go­
dzinie 10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła o godzinie 5-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. —751—

f Ś. p. Aleksander Dąbecki, kupiec miasta Warszawy, 
przeżywszy lat 61, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. sakramentami, zakończył życie w dniu 28-ym lutego r. b. 
Pozostała familja zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w 
dniu 2-im marca, to jest we środę, o godzinie lO-eJ zrana 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła 
o godzinie 4-ej po południu. —740
t Ś. p. Felicja z Kwiatkowskich Drewnowska zmarła 

w dniu 27-ym lutego 1887 r., przeżywszy lat 84. Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się w kościele św. Barbary na Ko­
szykach w dniu 3-im marca, to jest we środę, o godzinie 
11-ej zrana, po którcm nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski, o czem pozostałe dzieci i wnuki do­
nosząc, polecają duszę drogiej im zmarłej modlitwom kre­
wnych, znajomych i pobożnych chrześcijan. Osobne zawia­
domienia rozsyłane nie będą. 2—750

f Za duszę ś. p. Heleny z Piewegerów ŁopuskieJ od­
będzie się msza święta wo środę, to jest w dniu 2-im mar­
ca, o godzinie 9-ej i pół zrana, w kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, na którą pozostała w smutku ro­
dzina zaprasza krewnych i znajomych. —737—
f Jutro, to jest we środę dnia 2-go marca, jako w dzień, 

imieniu ś. p. Heleny z Bełzów Jaroszyńskiej, odprawio­
ną będzie za spokój jej duszy wotywa w kościele św. An­
toniego (po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej o godzinie
9- ej zrana. —742—
t W dniu 2 marca, o godzinie ii-ej zrana, odbędzie się 

msza święta w kościele katedralnym św. Jana za duszę ś. p. 
księdza kanonika Antoniego Biernackiego, na które za­
prasza się rodzinę i przyjaciół. —743—

-J- We czwartek, to jest dnia 3-go mnrea, o godzinie
10- ej zrana, w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny na
Lesznie odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Amelji Heleny Kuksz, wdowy po konsulu austrjac- 
kim, na które syn, synowa i wnuki zapraszają krewnych i 
zuajomych. —747—

•j- We czwartek, to jest dnia 3-go marca, jako w wigilję 
imienin ś. p. Kazimierza Dziewanowskiego, odprawi się 
nabożeństwo żałobne za duszę jego w kościele św. Andrzeja 
(pp. kanoniczek) na placu Teatralnym, o godzinie 10-ej 
zrana, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. 2—746—

j- W dniu 2-im marca, to jest we środę, jako w rocznicę 
imienin ś. p. Amelji z Wołowskich Krysińskiej, odbędzie 
się w kościele katedralnym św. Jana, o godzinie 10-ej zra­
na, msza żałobna przed wielkim ołtarzem, na którą pozo­
stała rodzina zaprasza niniejszym. —744—

j- Dnia 2-go marca r. b., to jest we środę, jako w rocz­
nicę śmierci ś. p. radcy tajnego Józefa Wieczorkow­
skiego i małżonki jego Emilji, odprawiona będzie msza 
święta w kaplicy Schronienia paralityków przy ulicy Nowo­
wiejskiej )6 32, o godzinie 10-ej zrana, na którą zarząd te­
goż Schronienia zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.—

W Petersburskich wiedomostiach nieznany jakiś 
autor zamieścił list o mobilizacji austrjackiej, kry­
tykujący organizację i bojewę wartość armji sasio- I
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■dniego państwa. Na początku autor stawia pytanie 
czy w razie wojny siły zbrojne Austrji mogą szybko 
zalać pograniczne prowincje rosyjskie i na to pyta­
cie odpowiada między innemi zarzutem że

„skoncentrowanie armji w Galicji nastręcza wiel­
kie trudności, ponieważ w tym celu można użytkować 
tylko z trzech kolei przez Karpaty: Koszyce-Prze- 
myśl, Koszyce-Tarkowo i z kolei północnej, opierają­
cej się o Kraków. Czwarta linja Mukaczew Stryj 
nie jest jeszcze gotowa. Ażeby zaś trzema drogami 
przewieść miljonową arroję, na to potrzeba najmniej 
2—3 miesięcy, ponieważ za armją trzeba przewozić 
itabor, parki, szpitale i t. p. Rezultat ztąd taki, że 
szybko zmobilizowana armja nie może się równie 
szybko skoncentrować na granicy; część jej prawdo­
podobnie będzie musiała przebywać Karpaty pie­
chotą, dlatego też na początku wojny nad granicą 
znajdzie się stosunkowo nieznaczna część wojska, 
a armja będzie się mogła skompletować dopiero 

; po 2—3 miesiącach.”
Czyż wobec tego, pyta się autor, można grozić 

Rosji szybką mobilizacją i argumentuje dalej:
„Nareszcie niech mi wolno będzie przytoczyć 

maleńką informację historyczną; nie będzie ona 
rozumie się zupełnie wyczerpującą i nie pozwalam 
sobie też wyprowadzać z niej żadnych wniosków. 
Mieszany etnograficzny skład monachji i armji 
austrjackiej zawsze wywierał wpływ na bojową 
działalność tej ostatniej: w r. 1795 dezercja w armji 
austrjackiej działającej we Włoszech, przybrała ta­
kie rozmiary, że zaszła potrzeba wyprowadzania 
całych bataljonów na tyły armji, zamykania je po 
klasztorach i kościołach, zkąd wyprowadzono je 
codziennie pod konwojem na przechadzkę; w latach 
1796 i 1797 po każdej bitwie tysiące austrjaków 
oddawało się do niewoli; do układu o rozejm zawarty 
w Yillafranca w r. 1859 wniesiony został artykuł gwa­
rantujący amnestję tysiącom żołnierzy austrjackich, 
którzy oddali się nieprzyjacielowi bez walki (pod 
Magentą armja straciła 4,000 wziętych do niewoli, 
pod Solferino 7,000); w traktacie pokoju zawartym 
w Pradze w r. 1866, art. 10 opiewa, że nikt nie ma 
być karany za swoje polityczne zachowanie się 
(politisches Verhalten) podczas wojny.”

W końcu listu autor powiada, że w rezultacie w 
Austro-Węgrzech jest obecnie 32 pułków piechoty 
(z ogólnej liczby 102) czysto słowiańskich, a w tej 
liczbie 8 ^rosyjskie, 5 czeskie, 4Jpolskie, 3 serbskie, 
2 chorwackie i 1 słowacki, oraz 8 złożonych z 
dwóch narodów słowiańskich; w 36 innnych, naro­
dowości słowiańskie są pomieszane z innemi naro­
dowościami. Z 43 pułków kawalerji 10 jest czysto 
słowiańskich (w tej liczbie 5 czysto rosyjskich i 
1 czysto polski); następnie narodowości słowiańskie 
przyjmują jeszcze udział w skompletowaniu 22 puł­
ków (w tej liczbie rosjanie w 3-ch).”

W Petersburgu odbyło się temi dniami uroczyste 
zebranie Towarzystwa słowiańskiego, poświęconego 
głównie pamięci zmarłego przed rokiem Aksakowa. 
Po odczytaniu sprawozdania z administracyjnej dzia­
łalności Towarzystwa były mowy.

Jeden z mówców, p. Filewicz, wziął sobie za te­
mat rozebranie stosunku J. S. Aksakowa do kwestji 
polskiej i losów Rosji południowo-zachodniej. Oto 
jak Nowosti streszczają przemówienie p. Filewicza. 
„Zmarły napisał 33 artykuły o kwestji polskiej i za­
bierał się jeszcze do pisania, kiedy go spotkała nie­
spodziewana śmierć. Rdzenny, czysty rosjanin Aksa- 
kow nie żywił i nie mógł żywić nienawiści do sło­
wiańskiej Polski, zagrzewała go sympatja do wszyst­
kich narodowości słowiańskich. Kiedy w r. 1861-ym 
nadciągała burza, Aksakow starał się ją odwrócić i 
marzył, że dobrocią można przezwyciężyć złość. 
1 później jeszcze zalecał nie uśmierzanie słowiań­
skiej Polski lecz pojednanie jej ze słowiańską Rosją; 
dowodem idealnie bezstronnego zapatrywania się 
Aksakowa na Polskę i zupełnego poszanowania jej 
praw narodowych jest nieraz przez niego wypowia­
dana myśl zwołania wielkiego polskiego narodowe­
go sejmu.” Petersburskija Wiedomosli w opisie tej 
samej uroczystości dodają, że mowę swoją p. File­
wicz zakończył wezwaniem inteligentnych sił rosyj­
skich do walki z wpływami polskiemi w zachodniej 
Rosji.

Berlin, jak powiada tameczny korespondent Mo- 
akowskich wiedomosti, interesuje się żywo rozwiąza­
niem pytania, kto i czemu wystąpił przeciw kursom 
rosyjskim? Odpowiedzi na to pytanie jest trzy i ko­
respondent tak je wypowiada:

„Objaśnienie pierwsze: Potwierdza się to, co mi 
już poprzednio komunikowano z miejscowego źródła, 
że berlińskie Politische Nachrichten postąpiły we­
dług wskazówek pruskiego ministra finansów, dzia­
łającego jakoby niezależnie od swoich kolegów i 
kierującego się chęcią przeprowadzenia korzystnej 
operacji finansowej. Drugie wydanie tej samej wer­
sji wskazuje wprost konsole pruskie bardzo źle sto­
jące a na które chciano zwrócić uwagę kapitalistów, 
którzy zawiele nagromadzili walorów rosyjskich.

Lonjrttv waaszaw&kj.—oma i marea rusi r.

Objaśnienie drugie i najbardziej interesująco. Co 
do mnie, nie przypisuję mu żadnej innej wyższości 
nad innemi, oprócz chyba sensacyjności. Zaniepo­
kojona półurzędowemi zapatrywaniami grupa kapi­
talistów, prowadząca najgrubsze interesa z Rosją, 
miała wysłać p. Bleichródera do samego kanclerza. 
Na zapytanie o artykuł, ks. Bismark odpowiedział, 
że nie ma z nim żadnego stosunku, „ale — miał do­
dać — nie podobają mi się bardzo ostatnie artykuły 
gazet rosyjskich44.

Objaśnienie trzecie. Wszystko co się stało jest 
dziełem spekulacji. P. ^chweinburg — mówiła mi 
pewna urzędowa osobistość — nie otrzymał tym ra­
zem żadnej wskazówki od ministra Seholtza, ale 
może otrzymał Auftrau (zamówienie) i to brzęczące 
{klingenden Auftrau) od jakich bankierów. Na popar­
cie tego zdania przytaczamy fakt zebrania u Bleichro- 
deragłównych firm grających na zniżkę walorów tego 
samego dnia, kiedy Berliner politische Nachrichten 
wykonały swój atak. W samej rzeczy, wszyscy co 
tego dnia przechodzili przez Behren Strasse, byli 
zdziwieni zjazdem ekwipażów przed samotnym i 
zwykle ponurym domem księcia bankierów berliń­
skich. Ale, powiadają zwolennicy objaśnienia nr. 2, 
czyż Bleichroder nie mógł ich zwołać dla wysłucha­
nia odpowiedzi kanclerza?44

Z ostatniej poczty.
Według ostatnich dzienników wiedeńskich, kredyt 

nadzwyczajny na cele armji, którego zażądać ma 
od delegacyj austrjacko-węgierskich ministerjum 
wspólne, wynosić będzie 52,380,1)00 złr. Delegacja 
przedlitawska zbiera się dzisiaj w Budapeszcie o 
godzinie 12-tej, delegacja węgierska o godz. 5-tej po 
południu.

Miasto Strassburg spłaca rządowi niemieckiemu 
kwotę jednego miljona fr., jako wynagrodzenie za 
odstąpione miastu przez zarząd wejskowy grunta 
forteczne. Ten ciężar jest dla miasta bardzo ucią­
żliwy, dlatego podczas ostatniej bytności cesarza 
Wilhelma w Strassburgu reprezentacja miasta upra­
szała go o przepołowienie rat corocznych, na co ce­
sarz Wilhelm zgodził się pod warunkiem przyzwole­
nia parlamentu. Otóż pierwszem narzędziem repre­
sji rządowej za wybór patrjotów do parlamentu bę­
dzie cofnięcie danego przyrzeczenia.

Politische Correspondent zapewnia, że poseł fran­
cuski w Berlinie, p. Herbette, ma udać się niebawem 
do Paryża celem zdania sprawy o położeniu poli- 
tycznem.

Książę Walji wybiera się do Berlina na 22-gi 
marca, w którym cesarz Wilhelm święci rocznicę 
swych urodzin i rozpocznie 91-y rok życia >

o

Przymierze gwarantuje nietykalność terytorjów 
trzech państw, tudzież zapewnia wzajemną pomoc 
w razie wojny.

Londyn 1 go marca. {Tel. Aj. póln.). — Mówią 
tu, że wskutek tajemnego porozumienia między An­
glią a Chinami, te ostatnie postanowiły zwiększyć 
znacznie wojska w Turkestanie chińskim.

Konstantynopol 1-go marca. (Tel. Aj.póln.) 
Onegdaj wyjechali do Sofji Greków i Kalczew a 
wczoraj Riza bey.

Petersburg 1 marca. (Tel. pryw. Kurj. II'.)— 
Petersburskija wiedomosli donoszą, że ministerjum 
sprawiedliwości przyjęło sympatycznie podanie fa­
brykantów łódzkich o urządzenie w tem mieście 
izby sądowej i przy wypracowaniu odnośnego planu 
gotowem będzie uwzględnić miejscowe stosunki han­
dlowe. (Aj. póln.)

Petersburg 1-go marca. {Tel. pryw. Kurj. w.) 
Gazeta sądowa dowiaduje się, że pomiędzy ministe 
rjami skarbu i spraw wewnętrznych toczą się roko­
wania w sprawie przeniesienia inspekcji fabryk do 
ministerjum spraw wewnętrznych. {Aj. póln.)

Petersburg 1-go marca. (Tel. pryw. Kurj. II'.) 
Biriewyja wiedomosli dowiadują się, że w ministerjum 
skarbu zbiera się niebawem konferencja poświęcona 
kwestji podniesienia wywozu spirytusu rosyjskiego. 
Do udziału w konferencji zaproszeni zostali więksi 
eksporterzy spirytusu. (Aj. póln.)

Petersburg 1-go marca. {Tel. Aj. póln.)—W o. 
jenny gubernator kutaiski jenerał Smiekałow mia­
nowany został naczelnikiem okręgu terskiego i ata 
manem nakażnym wojska terskiego.

Petersburg 1-go marca. {Tel. Aj. póln.) — 
Zmarł profesor akademji medycznej i kompozytor 
Borodin.

Z S ą d. Ó ’Wa

Sprawa skierniewicka.
Przez dwa dni toczyły się w sądzie okręgowym rozpra­

wy w znanej sprawie telegrafisty ze Skierniewic, Edwarda 
Czaczkowskiego.

Ponieważ sprawa sądzoną była przy drzwiach zamknię­
tych, zaznaczamy tylko, że obronę za oskarżonym wnosił 
adw. przys J. M. Kamiński.

W dniu dzisiejszym zapadł wyrok, którym Czaczkowski 
został w zarzucie unieszczęśliwienia guwernantki G. unie­
winniony: E. W.

. telegramy
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Budapeszt 1-go marca. {Tel. pryw. Kurj. 
W.) — Od delegacji ma być zażądanym jeszcze 
kredyt ewentualny w wysokości 28 miljonów złr. 
Ogólny więc kredyt nadzwyczajny, jaki delegacje 
mają uchwalić, wynosi 801/, miljonów złr.

Berlin 1-go marca. {Tel. pryw. Kur. W.) — 
Alarmujące półnrzędowe pogłoski o zbrojeniach się 
Francji ponowiły się dzisiaj.

Berlin 1-go marca. {Tel. pryw. Rurj. W.) — 
Norddeutsche allgemeine Zeitung zapewnia, że znany 
artykuł Norda, wymierzony przeciw Niemcom, nie 
ma charakteru ani początku urzędowego.

Berlin I go marca. {Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Z Alzacji i Lotaryngji sygnalizują znaczne obostrze­
nia policyjne przeciw ludności, rozwiązanie wielu 
stowarzyszeń, zakaz przebywania francuzów w obu 
prowincjach i t. p.

Berlin 1-go marca. {Tel. pryw Rur. W.J. — Hans Billów 
przybył na wczorajsze przedstawienie opery królewskiej. 
Lożmajster oświadczył, że otrzymał polecenie wzbronienia 
mu wstępu do sali. Billów musiał opuścić teatr.

Parys; 1-go marca. {Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Z Ajaccio donoszą, że przeciw Leandremu wysiano 
ztamtąd dwie kompanje piechoty.

Hsym I go marca. {Tel. pryw. Kurj. IP.) — 
Po odmowie ze strony Depretisa i Robilanta przy­
puszczają obecnie, że misję utworzenia gabinetu o- 
trzyma senator Saracco, który cieszy się przyjaźnią 
Depretisa i uznaniem w kołach opozycji.
litym 1-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IR) — 

Osoby wtajemniczone potwierdzają prawdziwość in- 
formacyj berlińskich o dokonanem odnowieniu przy­
mierza pomiędzy Niemcami, Austrją i Włochami. >

GIEŁDA.
Warszawa dnia 1-go marca 1887-go r.

Bardzo nieświetnie przedstawiają się notowania 
dzisiejszej giełdy warszawskiej. Niższe wczoraj 
kursa rubli w Berlinie wywołały i u nas nastrój dla 
nich niekorzystny. Waluty obce podniosły się w 
kursie, a szacowania poranne nie zwiastowały zwro­
tu w przeciwnym kierunku i co najwyżej utrzyma­
nie kursu obiecywały. Pokup dopiero nadzwyczaj 
mały i niechęć do interesów zmusiły sprzedających 
do ustępstw nieco niżej równi berlińskiej — zawsze 
jednak wyżej kursów wczorajszych.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin żądano 
55 m. za 100 rs. Płacono 54.95, 54.921/2, a po za­
spokojeniu drobnego pokupu 54.90. Papier drugo­
rzędny mocno cierpi z powodu braku zaufania.

Na pomniejsze miasta niemieckie za weksle 
krótkoterminowe 54.80 płacono.

Na Londyn również w krótkim terminie 11.14 żą­
dano—bez tranzakcyj.

Na Paryż 44.30, przy drobnych interesach zawar­
tych po 44.20.

Na Wiedeń 87.70 żądano i płacono 87.60.
Papiery prawie bez luchu, oprócz listów zasta­

wnych ziemskich serji V.
Listy likwidacyjne nie notowane z powodu loso­

wania.
Pożyczki wschodnie 99 w żądaniu — bez nabyw­

ców.
Listy zastawne ziemskie serji I 101.20, II, KI i IV 

100.90, V ta 100.35 w żądaniu; chciano płacić za I 
101, II, III i IV 100.40, za V-tą 100 — tranzakcje 
tej ostatniej po 100.20 i 100.15.

Listy miejskie 95.50, za I, 99 za II, 98.65 za III 
i IV. — Te ostatnie po 98.30 placonoby.

Listy łódzkie 96.25 za I i 95.50 za II i IIL
Innych papierów nie dotykano.
Godzina 12. — Usposobienie wyczekujące mocne 

a weksle krótkoterminowe na Berlin po 54.87‘/2 i 
54.90 ulokowaćby można.
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Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 1-go marca 1887 r.

Targ był dziś dosyć ożywiony—jakkolwiek ilości nie by­
ły zbyt wielkie.

Kupowano dosyć łatwo i żwawo, płacąc ceny nie niższe 
od wczorajszych tak za żyto jako też i za pszenicę.

Glównemi nabywcami byli wlaścieieift wiatraków, któ- I 
rych do kupna zachęcał silny wiatr i potrzeba dania zaję- i 
cia młynom swoim.

Pszenicy 600 korcy dostawiono tak z fur jako też 1 z 
próbek.

Płacono wyborową 8 rs., 8.05 do 8.10, a nawet jedna wy- j 
jątkowo piękna 8.25 osiągnęła. Biała 7.90 i 7 95.

Ordynaryjnej nie wielką ilość po 6.60 oddano.
Żyta 500 korcy, z których większość dobrego ziarnu.
Płacono za nie 5.10, średnie po 4.60 i 4.80 rozprzedano.
Owsa 150 korcy—ceny wyższe utrzymują się. W detali­

cznej sprzedaży rozkupiono je po 2.60, 2.70, 2.85 do 3.15.
Siana i słomy dosyć.
Siano średnie i wyższe średnie co do gatunku płacono po 

40 i 45, słomę 35 do 40 za pud.
Koniczyny ofiarowano kilka partyjek — w gatunku śre­

dnim.
Płacono z trudnością 35 i 36 rs. za korzec 250 f. Jedna 

pnrtja lepszej po 39 rs. w żądaniu nie znalazła nabywcy 
z powodu wygórowanego żądania.

IftWHDuiś: „Noe”. Jutro: „Gennaro” (po cenach Illiełki. Dziś: „Noe”. Jutro: „Gennaro” (po cenach 
dawnych).—lioiwatlości. Dziś: „Mieszczanie na pro­
wincji”. Jutro: „Tancerka”, „Zloty cielec” i „W Al­
pach” (wznowione).—Mały (ulica Daniłowiczowska). 
Dziś: „Przyjaciel domu” i 3 akt „Zemsty nietoperza”. 
Guff. Dziś: Przedstawienie trupy niemieckiej „Sen, 
czyli Brandele kozak”.

(64) Adwokat, II. liobronoky, Peters­
burg, Pnszkińska 13. — Przyjmuje interesa do 
wszystkich sądów i władz w Petersb. i Moskwie.

— Dr Zygmunt Srebrny powrócił z za­
granicy i przyjmuje z chorobami gardła, nosa i u- 
szów od 3—6 po południu. Królewska 45. (560

CYRK CINISELLI
trnppa Alb. Schumanna. Codziennie ffiel- 
kie Przed stawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. (34

— Ogłoszenie w Kurjerze Warszawskim, podane 
przez pana Rogińskiego, jakoby Zakład pie­
rza, istniejący od wielu lat przy ulicy 
litugiej pód ni'. l(i, został przeniesiony na uli­
cę Miedzianą, jest zupełnie fałszywe! Pan Rogiń­
ski kupił odemnie w istocie dwie stare maszyny, ale 
mój zakład jak był tak i teraz w tern samem miej­
scu egzystuje i tak jak dawniej tak i teraz starać 
się będę zawsze zadowolnić moich kundmanów. Po­
lecam się zatem Szanownej Publiczności, której już 
od dawna poznać się dałam.

(541) Z uszanowaniem A. Stranc.

— JTlassaż polecenia lekarzy wykonywa od 
lat 15 z dobremi skutkami; wskazać mogę uzdrowio­
nych.— iiagno nr 4.—U. Mikełberg. (194 

POTRZEBNY LEKARZ
kańców na miejsce lekarza praktykującego od 22 ; 
lat. Wiadomość u aptekarza w Widawie przez 1 
Piotrków. (741)

— »5n/0 Pożyczka pretnjowa z ISGti r.
Asekurację od amortyzacji przyjmuje 

po kop. gO 
li ant or Wekslu 198

Karola Gębickiego,
Krakowskie-Przedm. nr 37, obok hotelu Saskiego.

Ciągnienie 1 (13) marca 1SSS1 r.

Dy relŁcj a
Towarzystwa Kruiytoiejo miasta Kalisza 

zawiadamia, że od dnia 17 lutego (1 marca) 1887 r. 
należność za kupon marcowy od listów za* 
stawnych Towarzystwa, po potrąceniu podatku rzą­
dowego, wypłacaną będzie w kasie To­
warzystwa kredytowego w lialiszu, 
oraz w" Panku handlowym w Warsza­
wie. (236)

Pabryka T abaczna (17
W. G. PATKANOW
Poleca wyborowe PAP1E1Ł OS I:

Siubec Prima, Samson Prima, Dubec 
Port, llubec Choisi, liubec Jloyen, 
liesser, Prou-Prou, Wawalerskie i 

Pantasie w cenie rs. 1.
PAPIEROSY:

li or ale i Jagódka w cenie kop. GO.
T Y T O JNT I E: 

„Przerum" w cenie od rs. 1 do rs. 12 za funt.

( RUFRI p skromne i ozdobne, tanio 
O’f SwsuDLC nabywać możnawMaga- 

zynie Piechowskiego i S-ki, PBZ£* 
s J JESIONYJI na Marszałkowską

^/'Nr 114- róg Złotej, front l-e piętro. (2

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Ofiarodawcy medalu przysłanego mi w dniu 
17 lutego do botolu Briililowskiego, zasyłam serde­
czne Bóg zapłać wraz z prośbą o dotrzymanie obie­
tnicy zwiedzenia mojego zbioru, a przez to danie mi 

i możności ustnego podziękowania.—St. G. (728
miihiw iiinw....

dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-teresp. 
dr. żeL fabr.- łódzkiej 
Banku handh warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. To w. ub. odogu. 
warsz. Tow. fab. cukru Cena okowity,

t dnia 1-go lutego 1887 t.
Hurt skład, wiadro rs. 8 kop. 05* 
,garniec rs. 2 kop. 62

Wartość kuponów-
fPt> potrąceniu podatku ekarbowep*) 

Od Listów zast ziemskich 5% kop. 91 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 198 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 158 7* 
Od Listów likwidacyjnych kop. 95 
Od Obligów m. Warszawy kop. 182ter.

n 
i 
u

Pssen. 242 en. 1 ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt 
„ średnie.............
„ wadliwe.................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies................ 142 f.
Gryka................. 202 t
Rzepik letni.................

„ zimowy 212 funt 
Rzepak rspos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki......................
Masło świeże funt . .

„ solone pud . . , 
Siana pud.....................
Słomy pud.....................
Drzewa opał. twar. s. knb.

„ „ miękie „

Km liBHy wramtai 

Dnia 1-go marca 1887 r.

W e k s 1 s;
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. 
Paryż 100 franków 
Wiedeń 100 guld.

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d. 
> • ” " mi
Listy zast. m. Warsz. ser. I

’ ” ” IH
» * ” iy

Listy zast. m. "Łodzi’’serji I 
4% Listy likwidacyjne duże

„ „ - małe
Bib Banku Ces. s. I,II i III 
RM. Poż. Premj. z roku 1864

„ * n 1866
I Pożyczka wschodu, rs. 100 
U „ „ rs. 100
III „ _ rs. 100
Listy wileńskie długot. • .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzej. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Akcje Tow. pnędz.Z“ wierć.

Magazyn OKRYĆ DAMSKICH
przy ulicy Długiej Ab 47, róg Bielańskiej, wprost Nalewek.

Mam honor donieść Sz. Publiczności, iż mój nowo-otworzony Magazyn okryć 
damskich, syberynowyoh, pluszowych, aksamitnych, jedwabnych, korto­
wych i dziecinnych, zaopatrzony został na sezon wiosenny w świeży transport podług 
ostatnich żurunii po cenach nader umiarkowanych, Mam nadzieję, że Sz. Publiczność bę­
dzie zadowolona tak dobrym towarem jak i tania cena. Z uszanowaniem

342R ' S- NHB /W (W.

Pud 
od | do

Targ'!
NA PLACU WITKOWSKIEGO. 

Dnia 1-go marca 1887 r.
Korzec 
od | do

£ąd. Płac.

:5 — 54.85
11 14 •«*•,*-*
44 30
87 80 -s.-.

101.20 101.—
99.50 —.—
99 — —a—
98 65 —4^
98.65
96.25 1 —
—•—
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40 45 —•
30 35
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na rozpłaty.
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50 
OS. BERMANA, przy ulicy Marszałkowskiej pod M 90, pomiędzy Nowo­

grodzką a Żurawią, poleca:
1) Wielki wybór zegarków i zegarów z najlepszych fabryk genewskich, oraz biżu­
teria srebrna t. j.: kolczyki, broszki, bransoletki, pierścionki ślubne, szpilki do 
krawatów, po cenach najtańszj-ch, a także sprzedąje na raty miesięczne lub 
tygodniowe. 2) Przyjmuje wszelkie roboty w zakres zegarmistrzostwa wchodzące. •* 
3) Za każdy reperowany lub kupiony przedmiot w moim zakładzie gwarancja 
dwuletnio 12

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

v Handlu Win i MaMff 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa M 9. 12r

Do wydzierżawienia

Majątek ziemski 
w gubernji Połtawskiej, 5 wiorst od 
miasta powiatowego, mający przestrze­
ni 530 dziesięcin.—Wiadomość w Biu­
rze Ogłoszeń, Senatorska 26. 372 R

Po Rs. 50,60 i 70,
piękne serwisy stołowe

na 12 osób, z najlepszej porcelany, z przo- 
ślicznemi deseniami lub z monogramami, skła­
dające się z następujących przedmiotów: 36 
talerzy płaskich, 12 głębokich, 12 desero­
wych, 12 komputowych, 12 par filiżanek, 
1 Waza duża lub 2 małe, 4 półmiski owal­
ne, 2 okrągłe, 1 do śledzi. 4 Salaterki, 2 
Sosierki, 1 Kabaret do konfitur, 2 Musztar- 
dniczki, 2 Solniczki, 1 Maselniczka Inb im- 
bryk do kawy — Razem Sztuk 105.—Po 
rs. 16 Serwisy do kawy porcelanowe, pięk­
nie malowane składujące się z 30 przed­
miotów, a mianowicie: 12 par filiżanek, 
12 talerzyków desserowych, 1 imbryk, 1 
Maselniczka, 1 koszyk do ciast, 1 cukier- 
niczka, 2 nalewki do śmietanki, Serwisy 
do herbaty porcelanowo, zawierające IG 
przedmiotów od rs. 8.—Garnitury do 
mycia białe od rs. 3, kolorowane, od rs.
4, oraz wszelką porcelanę malowaną 

sprzedaje po cenach najniższych 
Zakład malowania na porcelanie

Ryszarda Fijałkowskiego,
Krakowskie-Przedmieście 2, wprost

Kopernika w lokalu prywatnym. 339K

potrzebne na 1-szy numer po Towarzystwie 
w pierwszej połowie szacunku na majątek 
ziemski bez pośrednictwa. Budynki muro­
wane, inwentarz kompletny, doborowy. Odle­
głość od miasta gubernialnego 1 mila szo­
są. Oferty w Kantorze Kurjera pod litera­
mi B. H. M 1. 344

'•I

If

Odezwa do 
w. b

Główny Skład Fabryczny
na Krakowskiem-Przedmieściu M 62 
nowy, w gmachu Dobroczynności w by­

łym sklepie Żyrardowskim,

i oddziale to«arav wełniasytk, 
otrzymał na sezon wiose^J1 

wielki wybór towarów weł»'»“y®l> 
najmodniejszych, (Hante noj^aau ^)’ 

mianowicie:
1) Najmodniejsze najtrw»lsz° * haj-

praktyczniejsze wyr°D< /jCfnia- 
ne na Suknie, od najniższych, 
dla wszystkich przy’*?!?1^ ceny, 
gdyż od kop. 10 »a łokieć do 
rs, 1 kop. 25 z» .

2) Najpiękniejsze *asziniryczar-
no i kolorowe /^to-welninne, 
znane ze swei dobroci, od k. 55.

3) Korty na garnitury, naj­
nowsze de»senle 21/, lokcra sze­
rokości. V.° J8- ł k°P- 35.

4) Najmodniejsze Korty na Re
genmantle, Paltociki, Dolmany 
i płaszcze, po cenach w W»»" 
jzawie dotychczas niebywałych, 
gdyż po ściśle fabrycznych. 

Hurtownikom, Magazyuierkoni, Kraw­
com i biorącym za większe snmmy 
udziela się stosowny rabat. 3oG

przy ul. Marszałkowskiej >ś 132, 
drugi dom od Świetokrzyzkiej. 

rr:tw<TżTWy cud XIX wieku 
18-lctnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytein wielką bystrością umysłu.

Waży 375 funtów.
Cena miejsc: l-e miejsoe kop. 20. 2-e miej­

sce kop. 10. 37GR

Od kilkudziesięciu lat egzystujący

Dom Zajezdny
z Hotelem,

przy ulicy Petersburskiej w Pułtusku, jest 
do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. pod korzy- 
stnemi warunkami.—Wiadomość przy ulicy 
Stare-Miatto ) o l 224 w Pułtusku, lub 
przy ulicy Wspumej 25 (mieszkania 10) 
w Warszawie.—Nadmienia sie, że dom ten 
jest umyślnie na zajazd pobudowany i te 
w Pułtusku drugi podobny mu hotel nie 
egzystuje. 364____



Nr 60 rKUR JER WARSZAWSKI—Dnia 1 marca 1887 r.

W skutek podanego za- 
strzeżenia z dnia 28 Lutego 

1887 r. P. W. U. Fiszmana, żeby weksli 
blanco do 1,500 rubli przez tegoż wy­
stawionych nie nabywać, podają do 
publicznej wiadomości, że prawnie ta­
kowe nabyłam i za wszelkie wyrządzo­
ne mi przeszkody w tym względzie, 
drogą sądową dochodzić będę. 359

Tauba z Komorowskich

Fiszman.

’ EElm w®
Majątek położony w Królestwie Polskiem, 
pomiędzy kolejami Wiedeńską i Dąbrowską, 
w blizkości granicy Pruskiej i Austriackiej, 
w sąsiedztwie dużych fabryk, włók 35, 
w ezem 6 włók lasu, 3 włóki łąk, 10 mórg 
zarybionych stawów, reszta ziemi pszennej 
z dobremi budynkami, żywym i martwym 
inwentarzem .pod przystępnemi warunkami 
Potrzeba do tego interesu rs. 20,000 kapita­
łu. —Bliższa wiadomość u właściciela ma­
jątku w Udorzu, przez Zawiercie Pilic?

PANNY
do kwiatów podręczne, potrzebne są, Sena­

torska Ni 35, mieszkania 41. 385R

POTRZEBNE jest zaraz lub od Ś-go 
Jana

MIESZKANIE
z sześciu pokojów, z wszelkieini wygodami, 
w cenie 8—Q00 rubli rocznie. Oferty pro­
szę nadsyłać do Biura Ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera, pod lit. Z. Z. Z. 378RSYFONY

ulica Miodowa Ni 6. 380K^|

do wód gazowych,
najnowszej konstrukcji francuzkiej, 

poleca

Skłai MatarjaMw Aptecznych 

J. Mrozortiso
Do wynajęcia od S-p Jana 

w domu Ji 28—30 przy ulicy Senatorskiej, 
naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego: 
4 Pokoje i kuchnia na 1-em piętrze od 

frontu z balkonem, w którym to lokalu 
od lat wielu egzystuje fabryka piór. 

Sklep z jednym lub trzema pokojami i kuchnia 
7 Piwnic w sobie na wino, które są od 

widu lat zajmowane przez pierwszorzę­
dny handel winno-restauracyjny, oraz 
Inne lokale składające się z 6, 5, 4, 3,

2 i 1 pokoju z kuchniami, zlewami, wo­
dociągami i piwnicami.

ZARAZ DO WYNAJĘCIA
SKLEP

4 Pokoje, duży przedpokój i kuchnia, na
3 piętrze od frontu, ze zlewem. Wia­
domość u stróża. 37 9R

386R

317R

Na zasadzie art. 502 Kod. Handl, wzywa 
wierzycieli pomieuione; massy, aby się sta­
wili w ciągu dni czterdziestu bądź osobi­
ście, bądź przez pełnomocników, przed pod­
pisanym syndykiem w Wydziale Upadłości 
Sądu Handlowego Warszawskiego i oświad­
czyli z jakiego tytułu i co do jakiej summy 
są wierzycielami. — Stawającj* winni posia 
dać przy sobie tytuły swych wierzytelności 
i takowe złożyć bądź syndykowi bądź w Kan- 
celarji Sądu Handlowego za pokwitowaniem.

Maksymiljan Poznański 
Adwokat Przysięgły, 

Tłomackie Ni 13. 381B.

i kilku lub kilkunastu morgami ziemi, wo­
dą i łąką do sprzedania. — Wiadomość u p. 
Krajewskiego w Magazynie p. Gerlacha, przy 
ulicy Czystej. 363

WYPRZEDAŻ
I wysortowanych towarów, po cenach niżej kosztu, a mianowi­

cie: Wstążek, Koronek wełnianych i jedwabnych, 
Krawatów koronkowych, czarnych i cróme, crepe- 
lisse, Wo«lek i t. p., począwszy od dnia 1 b. m., odby­

wać się będzie w magazynie

I J. OLSZEWICZ i S-ka, 
Krakmkie-Przedmieście Nr 1.

FABRYKA GORSETÓW 

„AU BON MARCHE”
Miodowa K 6,

poleca swój wielki wybór gorsetów we wszystkich kolo­
rach, z różnych mnterjałów, w najnowszych fasonach, 
z prawdziwemi fiszbinami.

Gorsety gumowe hygieniczne dla osób cier­
piących, są tylko w tejże fabryce wyrabiane, odzna­
czają się one nadzwyczajną wygodą.

Fabryka wyrabia dla osób ułomnych gorsety bar- 
pwfr- dzo dobrym fasonem.

Na Wystawie sprzętów domowych i odzieży, fa­
brykę nagrodzono medalem bronzowym.

Z szacunkiem „Au bon Marche.”

7

Wspólnej 9, wiad. u stróża 362

Nauczycielka posiadająca wyższy dyplom 
U matematyki, udziela lekcye, korepetycje, 
oraz przygotowuje do gimnajzum. Marszał­
kowska 134, mieszkania 4. Balbina Imbry­
czek. 2074

oszukuje się francuzki wykształconej 
na demi-place, do chłopczyka 7-letniego, 

9 warunkach osoby interesowane dowiedzieć 
się mogą w handlu win Zahorskiego, Mar­
szałkowska, róg Siennej pomiędzy godziną 
3-cią a 6-tą. 3288
Francuzka ź doskonałą rekomendacją, 

posiadająca język niemiecki i angielski 
poszukuje miejsca w Warszawie. Zaleska. 
Niecała 4. 1277

uondycji na cały rok na wieś lub kore- 
Rpetycji w Warszawie za zapłatę, pokój 
lub obiady poszukuje zaraz student, sumien­
ny korepetytor. Nowy-Świat 22, u p. Czar­
neckiego, dla A. B. C. 449
Niemieckiego z konwersacją udzielam 
^upoważnieniem Władzy. Warecka 9—3!

Janka i wychowanie. 
Homino geograficzne po kop. 30 do na- 
ll bycia, w nowo-otworzonym sklepie A. J. 
Wiśniakowskiego, Trębacka, róg Nowo-be- 
natorskiej M 2.________________18
I ekcje muzyki u siebie i na mieście udzie- 
Ł,la nauczycielka z dyplomem Instytutu 
Muzycznego, Bracka -*ś 9-ty, mieszk. 2-gi.— 
Józefa Pląskowska.____________ 2530_____
Nauka rękodzieł dla kobiet J. Swinar- 

skiej Marszałkowska 123. Zaczynają się 
turza kroju sukien, strojów, krawatów, koro­
nek (guipure), dżetów, malowania. 1361

Niemieckiego z Konwersacją uazielam za 
jlupowaznieniem Władzy. Warecka 9—39. 
tfsTloo otrzyma student uniwersytetu, 
Hktóry przygotuje chłopca do 3-ej klasy 
fil gimn., tak żeby tenże zdał, egzamin— 
oprócz przyzwoitego utrzymania na wsi. 
Oferty przyjmuje W. B. w Kulczynie przez 
Łowcze. ___________3184 _
Hotrzobny zaraz na wieś nauczyciel, dla 
| przysposobienia chłopca do gimnazjum. 
Pensja rs. 120 oprócz gratyfikacji. Adreso- 
wać: J, K. P. stacja Pabjanice, 3236

■jfa przystępną cenę udzielam lekcyj ma- i 
£,lowania na porcelanie, drzewie, atlasie. ! 
Marszałkowska Mi 105, m. 8. 3271
piSłod® osoba udziela lekcyj malowania 
mua porcelanie. Oferty: kantor Kurjera 
Warsz. M. E.___________ ______ 3136
Uprasza się osobę, mogącą udzielać języ- 
!lka polskiego, o przysłanie swogo adresu 
na Pragę—ulica Petersburska, domu M 184 
lit. M, mieszknnia Mi 15. 3294

Posady i prace.

Potrzebna panna umiejąca dobrze szyć
na maszynie. Przejazd Ni 11, m. 10. 472 

Nowy Świat 57, chambres garnies, po­
trzebna gospodyni na wieś z ruskim ję- 

zykiem; wiadomość u służącego. 3246 
Potrzebne panny do fabryki kwiatów, 

podręczne i do nauki. Elektoralna .V; 28. 
Dziewczynka do sprzątania pokoi potrze­

bna jest, uczciwa i roztropna. Piękna Ml, 
róg Ujazdowskiej. 3193
Potrzebna jest zaraz panna służąca, zna­

jąca się na gospodarstwie i szyciu. Pierw­
szeństwo mają z Księztwa Poznańskiego.— 
Wiadomość Miodowa Jł jt mieszk, 5. 3200
Botrzebna dziewczyna do usługi. Kroch- 
I*malna 45. drzwi 5, 2-e piętro. 464 
Uęzeń potrzebny do handlu kolonjnlnego.

Grzybowska 23.  J 3191
k otrzebńe są panny do szycia bielizny i 
F sukien. Wspólna M 10, mieszk. 1. 3179 
Braktykant potrzebny do pracowni wyro- 
ł bów mechanicznych i tokarskich Taychert, 
Elektoralna 6. 400 
Cytrzysta wirtuoz, udziela lekcje, tran- 

sponuje nuty na cytrę. Twarda M 48, mie- 
szkanią 11.________________ 429_____

otrzebńe sa zdolne panny do staników 
i do nauki. Karmelicka M 4, m.4. 3151 
otrzebna osoba inteligentna do wiej- 
skiego gospodarstwa, ze znajomością ku­

chni i prania. Ul. Złota 39. mieszkania 26; 
tamże przyjmują tlę wiMUtia roboty. 3302

przyjąć rządztwo domu z kaucją i 
||l poręczeniem. Chmielna M 70, mieszk. 14, 
między godziną 4-tą i 5-tą.________ 3059

E otrzebńe dziurkarki i podręczne do bie­
lizny. Pańska 57 88, mieszk. 56. 3253_

Panny zdatne ilo spódnic i do staników, 
potrzebne są. Ulica Twarda M 22. pierw­
sze piętrp °d frontu.___________3083_____

Dczeń obznajmiony z handlem kolonjalnvm, 
pragnie miejsca w tymże lub innym, ofer­

ty uprasza się składać w kantorze pod -wy­
razem „uczeń**.________________3182_____
Uczeń potrzebny jest do handlu Jadwigi 

Krupskiej. Plac św. Aleksandra M 3. 3180

Kucharz z Księztwa Poznańskiego, żona­
ty, wolny od wojskowości, posiadający 
chlubne świadectwa z pierwszycn domów w 

kraju, poszukuje miejsca w Warszawie lub 
na prowincji, do domu prywatnego, zaraz 
lub od 1-go Kwietnia albo od 1-go Lipca. 
Wiadomość: Nowy-Świat M 64, pod lit W. 
S. M., w razurze W. Krajewskiego. 3165 
ftządca żonaty, który zarządzał samo- 
Hdzielnie większemi majątkami przez lat 
10, poszukuje miejsca od św. Jana Łaska­
we oferty: przez Pniewo w Aleksandrowie, 
lit. J. D._________  _________ 3333
gospodyni mająca świadectwa, poszukuje 

miejsca u osoby pojedyńczej. Żurawia 21, 
mieszkania 10.________________ 484

Potrzebna panna do staników. Dzika M 
domu 29, mieszkania 27.  433

Potrzebny jest zaraz rządca dóbr z kaucja 
od 3,000 do 5,000 rs. w gotowiźnie, gwa­
rancja dla kaucji zupełna. Wiadomość w 

kantorze komisowym Łuczyńskiego Trębac­
ka M 1.___________ _________ 48Q
gfucharka zdolna, z dobremi świadectwa- 
|łmi potrzebna zaraz. Wiadomość: ulica 
Wolska M 10, mieszkania 6, W

Potrzebna maszynistka do negliży, na 
masz. Wilsona. Nowolipki 68, m- 5-3319 
Potrzebna podręczna do spódnic. Zielna 
M 11 nowy, mieszkania 7- ^29Q

Człowiek młody, samodzielny kupiec, mo­
gący złożyć kaucji kilka tysięcy rubli, 
poszukuje posady: kasjera, kontrolera itp.. 

w większych zakładach przemysłowych, tu 
lub na prowincji Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. A. G. G.

’ÓtjtólR*'’ Dnia 28 r. b. przy ulicy Nalew- 
ki wychodząc z sklepu na podwó­

rzu uroniony mi został Portfel, w którym 
się znajdowało kilkanaście rubli, różne no­
tatki. oraz Paszport krajowy. Łaskawy 
znalazca zechco pieniądze zatrzymać a no­
tatki mi zwrócić.

H. G. Ceylon,
Nalewki M 28. 365

8ona rosjauka poszukuje miejsca. Wiało- 
mość w sklepie Bu I i_k o wsk i ego, Hoża 7.

Hotrzebne panny kompletnie zdolne do 
f staników i spódnic. Nowy-Świat M 4<J.— 
Brandel.  3329

Postukuje się zaraz kantorowej młedej 
i miłej powierscho" BOści WiadomaSć w 
■rnlni .Matyldy,“ OkIza M 16.

Ważne dla pp. Fabrykantów

Ubiorów męzkich
Uzdolniony Krojczy, 

będący we Francji a przeważnie w Pa­
ryżu lat dwadzieścia kilka, rozumie­
jący swój fach teoretycznie i prakty­
cznie, pracujący w Paryżu w pierw­
szorzędnych firmach krawieckich, a 
przytem człowiek młody, poszukuje 
odpowiedniej posady w Warszawie 
lub w Cesarstwie. Adres: w Biurze 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 
Ni 26, pod lit. S. S. 387R

Potrzebny jest zaraz

RZĄDCA DÓBR
z kaucją od 3,000 do 5,000 rs. w go­
towiźnie, gwarancja dla kaucji zupełna.— 
Wiadomość w Kantorze Komisowym Łuczyń- 
skiego, Trębacka Jfe 1. 383R 

Kto z szanownych właścicieli lub fabry­
kantów, posiada

KARETĘ 
potrójną lub poczwórną, 

mało używaną, do odstąpienia za przystę- 
pnę cenę, raczy się zgłosić listownie z opi­
sem karety i jej fabrykanta, do Hotelu An­
gielskiego pod jfe 9.—Ostateczny termin do 
prseslania listów jest do środy, to jest do 
dnia 2-go Marca, do godziny 9-ej rano, listy 
pozostawiać u numerowego na pierwszem 
piętrze.361

PRZEBSOGBSTWfl
jedyne w Warszawie, bardzo dobrze prospe­
rujące, a które moźa być prowadzone zarów­
no przez mężczyznę jak i przez kobietę, jest 
do sprzedania za summę od 8,000 do 7,00J; 
rs.—Wiadomość: Jerozolimska M82, w Kan- 
torze wynajmu powozów,_______ 366_____

Potrzebna jest na wyjazd do Grodna, na 
dobrych warunkach

Pracownica, 
znająca dokładnie ubieranie sukien, krój i 
szycie palt 1 rotund.—Tylko bardzo biegłe 
mogą się zgłaszać; Grzybowska Ni 9 miesz­
kania 19, od godz. 11 do 4. 360

5oszukuje się chłopca z porządnej fa- 
milji, do introligatora. Senatorska 17. 481 
iemka młoda w charakterze Dienst- 
madchen. potrzebna do zajęć domowych.

Nowolipie M 4/6, mieszkania 2. 3334

!potrzebnym jest ekonom lub rządca bez- 
żenny, znający się doskonałe na gospo- 

arstwie rolncm i leśnem, z dobremi świa­
dectwami. Wiadomość; ulica Wielka Ki 45, 
“ rz»dey- , , ............... 3301
nona umiejąca po rosyjsku, potrzebna do 
□jednej dziewczynki. Pałac Briilowski, od 
Saskiego placu, u pp. Pankow, ud 11— 1 i od 
6-tej wieczorem. 3399
ftoszultuje się specjalisty do prowadze- 
1'nia fabryki przetworów torfowych. Adres 
„opecialista** w kant. Kur. Warsz. 33*16 
Dubli 100 za posadę 2 młodym wyksstał- 
llconym wygnańcom z Prus (1 leśniczy).— 
Adres: „Wygnaniec** w kant. Kur, Warsz. 
Dotrzebna na wyjazd do Rosji polka, pnn- 
I na, zdatna do kapeluszy damskich. Na- 
lewk) 3/7, u Salomona Kowoj._____ 3308
Potrzebne są panny do krawieeczvz.ny 

damskiej. Ulica Bednarska J6 25, w oticy- 
nie, 2-gie piętro, mieszkania 11. 3314
potrzebny koniroler z kaucją do l,509rZ 
[*Wiadomość: Aleje Jerozolimskie 33, mie­
szkania 1& 3318

3372
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Do sprzedania z powodu wyjazdu sklep 
dystrybucyjny. Marszałkowska Aft 114. 3275

Antyki: lustro i szafka do sprzedania.— 
Nowogrodzka 16, mieszkania 6. 3326

3191 Aft 7. mieszkania £__ -—rr------- - —.
jlonoaeuo Ueusypoo Bapoiai* U Peup»ja 1 aPTa) 53 Ą

iik wiktuałów do sprzedania z powo- 
yjazdu. Ulica Drewniana Aft 12. 3255

lia z powodu interesu.
33. 3160

magle są do sprzedania. Nowy - Świat
Aft 52. 3131

W urukarai hurera H wósettłkłrzio.—Plac^Teatralny nr. 473c (nowy Q) ", —
Ł« Redaktora Frauciaaelt Ciaaawskt — Wydawca Gustaw Gebotbnut

Pokój dla kobiety inteligentnej. Święto- 
krzyzka AA 15, ni. 5. 3183

FĄanna wydoskonalona w białym hafcie, 
potrzebna jest zaraz. Podwale 6, m. 2, u 

pp. Zielińskich. 3261

Kawiarnia jest do sprzedania na dobrych 
warunkach, w każdym czasie. Piwna 40.

(7 klep dawny, dystrybucja i inne w pobli- 
$żu zamku, zbywam. Podwale Aft 8, w skle­
pie z obuwiem. 4293

Kpartamenty 7—8 pokojów z konfortem, 
wszystkiemi wygodami, od 1-go Lipca. 
Smolna 25. 3332

Kuracyjne kakao w proszku, herbatę ka­
kaową, czekoladę w proszku, poleca pa­
rowa fabryka J. Sztengel, Marszałkowska 

Aft 152. 406

Ra pierwszy Aft hypoteki majątku w kul­
turze z uregulowanemi serwitutami, po­

trzebna pożyczka 20,000 rs. Bliższą wiado­
mość udzieli adwokat Józef Łukomski, uli­
ca Świętojerska 26.____________ 2935_____
Hajątek bez serwitutów, dobrze zagospo­

darowany, budynki przeważnie murowa­
ne, z inwentarzami żywemi i martwemi, 
włók 65, w tern nowin do użytkowania po 
dębowym lesie włók 36, do sprzedania lub 
zamiany na dom albo majątek mniejszy.— 
Bliższa wiadomość: Żurawia 45, mieszkanie 
p. Michała Komierowskiego.2936

Mleko, śmietanka, śmietanka kremowa, 
znane ze swej dobroci, z obór R. Rze­

wuskiego, dostać można: Zielna 25 (15a). 
Dojenie krów: 6 rano, 12 w południe i 7 w 
wieczór. 3080

Panny podręczne do kamizelek, uczennice 
od lat 12-tu i starsze, mogą znaleźć za­
jęcie za dobrem wynagrodzeniem. Ul. Ma- 

rjensztadt Aft 19, mieszkania Aft 21. 3089 
fisoby młode, miłej powierzchowności, ja- 
IJko chórzystki znajdą pomieszczenie w tea­
trze w jednem z miast, guber. w Królestwie. 
Wiadomość: ulica Nowe-Miasto Aft 8, miesz- 
^nia 4, do 11 z rana i od 3—5 po południu.

Do sprzedania sklep spożywczy z mate- 
rjałami piśmiennemi i dystrybucją, z po­
wodu interesów familijnych. Wiadomość: 

plac św. Aleksandra Aft 13.479

ho sprzedania meble używane z 3 ch po- 
gjkojów i maszyna do szycia. Ulica Wilcza 
Aj 39, mieszkania 4. 3135

Sklep mydlarski wraz z dystrybucją jest 
do odstąpienia. Mazowiecka 14. 2822

Do sprzedania 2 szafy i para łóżek ta- 
nich; u stolarza, ul. Świętojerska Aft 28.

Obiady prywatne na zamówienia, po rs. 9 
miesięcznie. Nowy-Świat Aft 62, mieszka- 
nia 26, dom Boje, stróż wskaże. 2871

Do wynajęcia zaraz, pokój umeblowany, 
usługa, samowar, dla francuzki zaś może 
być za lekcje. Żurawia 19, mieszk. 4, godzi- 

ny przedpołudniowe.____________ 478_____
Salon umeblowany, z fortepianem i pekó] 

zataz do wynajęcia. Marszałkowska 76, 
róg Hożej, mieszk. 4.3283

Ra garkuchnię duży salon i kuchnia 
do wynajęcia pomiędzy fabrykami. Czer­

niakowska 81. 3320

Beble: garnitur czarny i orzechowy, krze­
sełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
ka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­

mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljoteka, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska Aft 111, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10. 2716

Mamka młoda, ze świeżym
Bracka Aft 25, stróż wskaze. -----

RS. 8. Dnia 16 l5«£0 zS<nęła obrączka 
złota z lit. B. M. 1882 znalazcę uprasw 
się o oddanie na Nowy-Świat * 

do fabrvki waty nagrodą, JgłŁ—rr_
fi aa zbiąltańcg® wyżła brązowej 
F’.m-ucbo prawe przecięte. ®°*“a ode- 

 
■ra^B^iuzu"1 P°Pielata, watt

Aft 7. mieszkam*   -p;------- — ------ —_

Poszukuje kapitalisty, jako czynnego lub 
cichego wspólnika z 10,000 do 15,OoO rs., 
do uruchomienia fabryki artykułu codzien­

nego ogólnego spożycia. Kapitał znaczne 
korzyści hypoteczne gwarantuje. — Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń, beuatorska 26 pod 
„Zgoda/*_______________418

ńubli 8,000 na pierwszą hypotekę po To- 
||warzystwie potrzeba zaraz na spłatę. UL 
Nowolipie 23. właściciel domu. 3091

Wspólnik potrzebny z udziałem w pracy, 
z kapitałem 2,250; tamże miejsce z kau- 

cją 1,000 rs. Wiadomość: kiosk, plac Zielony.

Potrzebna kucharka gotująca jak kucharz, 
do Odessy, nie młoda; rekomendacje osób 
znanych. Wspólna 50, m. 5, do 12 w po­

łudnie,  3281

Do wynajęcia zaraz 1 pokój kawalerski, 
za rs. 6 miesięcznie. Marszałkowska Ał> 67 
nowy, obok gimnazjum, stróż wskaże. 363

Ogród 6.400 kw. łokci, sto drzew owoco­
wych młodych wyborowych, ogrodzenie 
wysokie porządne, do najęcia ogrodnikowi 

na lat 6 lub więcej, u właściciela d. Aft 58 
Leszno. 2667 Pokój umeblowany lub nie, wspólny przed­

pokój, usługa. Próżna 7.___ 2901______

Do wynajęcia (Instytutowa 8 nowy polic.), 
od 1 Kwietnia: 3 pokoje i t. d.—od l-g«

Lipca 4 pokoje, przedpokój, kuchnia. Wia­
domość u stróża lub w biurze właściciela, 
Miodowa 15 nowy polic.428

Obiady prywatne, zdrowe, warunki dogo- 
due. Nowy-Świat Aft <1. 22. m. 13. 3289

Wypuszcza się w dzierżawę dwór obszerny 
z ogrodem owocowym, składający się 2 
kilkunastu pokojów, w miejscowości przy­

jemnej i bardzo zdrowej, na dogodnych wa­
runkach, szczegółów udzieli fabryka forte­
pianów, Miodowa Aft 12.—Tamże dowiedzieć 
się można o miejscu dla ucznia aptekar­
skiego. 3254
Wyprawiam skóry z różnych zwierząt 
^11.1 futra, deki, dywany, i t p. wyroby 
knśnierskje. Erazm Lipiński. Piwna Aft 13-^

Retuszerka polka mówiąca językami, po­
szukuje miejsca na wyjazd. Oferty: poste- 
restante W. B. 3257

■■ — ■ ■■ ------ --------—<i

Do wynajęcia pokój przy familji, może 
być z całodziennem życiem, usługą i for­
tepianem lub bez. Aleja Jerozolimska Aft 63/33, 

mieszkania 11  3197

Siardzo tanio meble do sprzedania! Garni­
tur, otomany, kanap, pojedyn., krzesła.— 
lica Śliska Aft 10, m. 26. Tanio! 3170

Wiadomość dla panów myśliwych, są do 
sprzedania wyżły czystej rasy angiel- 
skiej. Twarda Aft 66. 3099

Maszyny do szycia przyjmuje do repera­
cji, w komis do sprzedania, oraz naby­

wa, zakład mechaniczny, Marszałkowska 
Aft 129.—Frankowska. 3213 _

gjokój ładny, obszerny, umeblowany, do 
p wynajęcia. Ujazdowska Aft 6, mieszk. 15, 
od 9—3. 3279 

fto sprzedania majątek włók 17. bez słu- 
Użebności. przy kolei pod Warszawą, po 
500 rs. włóka. Leszno 61 (57), mieszkania 5, 
od godziny 2-ej do 4-tej.________ 3295
Magle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 

Oboźna Aft 4._____________ 3276
lac do sprzedania tanio, 12,000 łokci 
kwadratowych, zdatny na fabrykę. Wia- 

domość: Nowy-Świat 53, sklep niciarski.

Sobie salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
t, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 

gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59, 
róg Placu S-go Aleksandra, stróż wskaże. 
ya bezcen meble z 4-ch pokojów. Szpi- 
fctalna 5, mieszkania 1._________ 3247
5 garniturów mebli, szeslongi, otomany, 

tanio wyprzedaje. Świętokrzyzka 17- 3235 
Beble, różne garnitury, otomany, szeslon-

gi, szafy, umywalnie i różne inne, sprze-
5 po niepraktykowanie nizkich cenach. 

Krakowskie-Przedmieście Aft 6, obok Koper- 
nika, lewa oficyna, drnga sień, m. 5. 3215
Heble po zwiniętym magazynie, rozmai­

te garnitury, otomany, szeslongi, biurka, 
szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­
nackiej i Nowego-światu stary 64/58, wej­
ście pierwsza sień z Ordynackiej, miesz- 
kania 5.  3214
Do sprzedania samowar Frażeta i mops.

Chmielna Aft 32, mieszkania 10. 3198
łfiyżymaczki sprzedaje i reperuje it 
W Straus, sklep żelaza. Marszałkowska 138. 
Chleb miodowy, wyborny miód na słoiki, 

najlepiej kupić w fabryce pierników „Zło­
ty Ul,“ Nowy-Świat Aft 7.  3175  
Szczenięta mopsy czystej rasy, bardzo 

ładne, do sprzedania po rs. 20 sztuka.— 
Smolna 28, m. 3, od godziny 3—6. 3195

Ktoby miał do sprzedania szale damskie i 
francuzkie koronki nowe, stare i meble 
starożytne. Proszę się zgłosić na plac Re­

sursy Kupieckiej, drugi sklep od rogu.— 
R. Apfelcweig, 3287_____
Tanio! Meble, kanarki, firanki. Widok 24, 

mieszkania 15. 3309

Eo wynajęcia sklep z pokojem, zaraz.
Niecała Aft 11. 3075

Do wynajęcia zaraz dwa pokoje, ele­
gancko umeblowane, przedpokój, samowar, 
usługa. Sienna Aft 8, ’n_5._ _2997_

Jeden~lub dwa ładne pokoje umeblowane, 
w każdym czasie. Widok Aft 20, mie- 
szkania 4. 3177

Spokojów z wygodami, obszerne; 2 skle- 
py i lokal na warsztat. Grzybowska 32, 
gdzie kąpiele.

W dobrach Żarki jest do wydzierżawie­
nia folwark, obszerności około 400 mórg 
nowopolskich. Interesanci zgłosić się raczą 

do administracji dóbr Żarki przez stację 
dr. żel. Warsz.-Wied. Myszków. Tamże jest 
do wydzierżawienia dystylarnia ze wszyst- 
kiemi aparatami. 3310
Sklepik do sprzedania. — Ulica Prosta 

Aft 40.3304

iemka inteligentna, znająca szycie, go- 
łpispodarstwo domowe i piękne ręczne ro­
bótki, poszukuje miejsca. Bracka Afe l2, mie­
szkania 7, piętro 1-sze. 3251 
Koirzebne panny do robót szydełkowych. 
I Piękna 42, mieszkania 43. 3260

Kupuje: książki, sztychy, obrazy, porcela­
nę, kryształy, makaty, szale, pasy, dywa­
ny, zbroje, meble, biżuterję, bronzy, wszel­

kie przedmioty starożytne i nowsze, oraz 
przyjmuje do sprzedania w komis księgarnia 
B. Bolcewicza, Saski Plac Aft 5. 1559

Serwety, chodniki najróżnorodniejsze, ka­
py, „najlepiej kupować’ w składzie głów­
nym dywanów Giełżyńskiego. Marszałkow­

ska 137.__________________ 270

Bracka Aft 17. m. 3. Masło świeże 2 razy 
tygodniowo nadsyłane, w opakowaniu fun- 
towem, kop, 50 funt. 3120

Maszyna Singeru i Wilsona do sprzeda­
nia. Dzielna Aft 23 stary, 63 nowy, mie­

szkaniach____________________ 3321_____

Iliterowa łiandl. i majątk.
Ziemi dobrej 530 mórg, 70 m. łąk do wy­

dzierżawienia na lat 12. Wiadomość: No­
wy-Świat 57, chambres garnies, mieszkania 
Aft 4, w rannych godzinach.3245

Kawiarnia jest do odstąpienia w dobrym 
punkcie. Karmelicka Aft 6_____3209
agle do sprzedan
Ulica Leszno Aft 3___________________

ubli 4,000 do 5,000 potrzeba na hypotekę. 
Wiadomość: administracja kiosków, Mar- 

szałkowska 150. 455

ft pokoje umeblowane, fortepian, obsługa, 
^Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28. 3211 
Od i-go Kwietnia lub 1-go Maja jest do 

wynajęcia lokal obszerny, za cenę rs. 600 
rocznie. UL Piękna Aft 4, mieszk. 8. 474 
tjrzy francuzce jest pomieszczenie, dla mło- 
| dej osoby, z całodziennem utrzymaniem 
lub nie. Krucza 26, mieszkania 16, na dole, 
od frontu. 3223

ieszkanie bezpłatne dla emerytki, za 
dozór nad dzieckiem. Twarda 66, mie­

szkania 6. 3106
la kobiety, potrzebny rocznie od 1 K w i e- 
tnia, przy bardzo porządnej rodzinie, po­

kój duży, słoneczny, bez mebli. Adresy 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod X.445

Spokoje, przedpokój z kuchnią, śpiżarnią, 
na 1-m piętrze w oficynie, samo w sobie, 
za rs. 225, do wynajęcia przy ulicy Zło- 

tej Aft 51._____________________3282

Pokoik dla emerytki, lub nauczycielki da­
jącej lekcje na mieście, od 8 Marca, z 
utrzymaniem, fortepianem, z meblami lub 

bez. Zielna Aft 11—19 domu, m. 4. 3274 ~

Doniesienia rozmaite.

Od 15 rs. suknie z czysto wełnianych mo« 
dnycli materiałów, starannie podług naj­
nowszych modeli wykończone, okrycia od 12, 

obstalunki po tych samych cenach poleca 
magazyn. Łojewska. Bracka 10, wprost No­
wogrodzkiej. 2655_____

Fortepian Zakrzewskiego, krótki, pół 7-ej 
oktawy, za rs. 185. Nowy-Świat 62. Stro- 
jenla> reperacje przyjmuje CerullL 3172 

Ręble piękne a tanie, do sprzedania. FT 
■Świętokrzyzka 43, mieszkania 18. 3189

Fotel używany do wożenia osoby słabej 
do sprzedania. Chłodna Aft 32, m. 5, 3176 
innino zagraniczne sławnej fabryki ta­
nio do sprzedania. Włodzimierska 2, mie- 

szkania 6,_____________ 4g7
P~~iani.no z silnym głosem, bardzo tanio do 

spraedania. Nowy-Świat 52, u introliga­
tora Krochmalskiego.__________ 4(55

Posesja Aft 68 Nowolipki, łokci  6,810, 
frontu łokci 100, jest do sprzedania.—

Tamże ogród do wydzierżawienia._____ 1760

Duży majątek ziemski do wydzierżawie- 
nia. Wiadomość: Wspólna 50, m. 5. 3280

J|o sprzedania meble Simlera wyściełane, 
fszeslongi, fotele, szafy jesionowe, kufer i 
uchenne sprzęty. Piękna Aft 16, róg Moko­

towskiej 3317 
Meble nowe, rozmaite, trwałej roboty, ta- 

nio sprzedaje Maków, Solna 18. 3229

Fortepian Hoffera bardzo dobry, rs. 270.
Solna 12, mieszkania 6.________ 3272

Baja rozpłodowe z kaczek pekińskich i kur 
yfrancuzkich, dużego gatunku, są do sprze­
dania przez parę tygodni. Wiadomość: uli- 
ca Wierzbowa Aft 5, mieszkania Aft 9. 3266 
Ianio, szeslong orzechowy kryty jutą. UL 

Zielna Aft 3, mieszkania 8.____3285

o sprzedania za 50 rs. maszyna pończo­
sznicza. Chmielna Aft 70 nowy, m. 1. 3256 

Meble orzechowe jedwabną brokatelą kry­
te, z pokrowcami, mało używane, za 160 

rublL Hoża 64, mieszkania 1.______ 482
[ando i faeton zupełnie dobre, do sprze­

dania przystępnie. Senatorska 32, kantor 
wynajmu powozów.____________ 3305
Bfupuję 5,000 śliwek szkółkowanych 2 i 3 
llletnich. Proszę o nadsyłanie wiadomości: 
Złota 44. mieszk. 2. Zawadzka. 3290

Fortepian krótki, 7 oktaw, rs. 250. Dłu- 
ga Aft 28, mieszkania 21._______ 3328

Igły do maszyn pończoszniczych sprzedaje 
|od dnia dzisiejszego po 2*/a i 3 kop. sztu- 
ka. Juljan Berg, Mazowiecka 16.______476
(ftprzedaję: kredens dębowy rzeźbiony, stół 
yhamburski dębowy jadalny 535, sprzedają 
260, dwie bibljoteki czarne inkrustowane 
bronzem 250, sprzedaję 150, szafa orzecho­
wa z lustrem 350, sprzedaję 230, biurko 
damskie, oraz inne meble, drobiazgi toale- 
towe. Świętokrzyzka 13, m. 7, od g. 12—8.

Bflagle sa do sprzedania z powodu wyja- 
|f|zdu do Petersburga. Stary Grzybów Aft 12. 
Oagle są do sprzedania od 1-go Kwie- 
Jąjtina, w bardzo dobrym punkcie, sprże- 
daie ich li-tylko z powodu zmiany interesu, 
gdyż ja ich trzymam sama lat 7, a egzy- 
stowały już przedtem. Tłomackie Aft 3. 3291 
Sklep spożywczo - dystrybucyjny, z urzą­

dzeniem i towarem, na pryncypalnej uli­
cy, do sprzedania. Cena rs. 9Ó0. Wiadomość: 
ul. Świętokrzyzka 29, mieszkania 2'1. 3327 
Rubh 43,500 potrzeba na sjpłatę 1-go nu­

meru po towarzystwie. Wiadomość: Kru- 
cza Aft 29, mieszkania 1.____________3315
*> powodu słabości jest do odstąpienia w 
fckaż.dym czasie kawiarnia. Wiadomość: uL 
Bracka Aft 5.__________ <_______ 3311

Lokale.
fizynk z 2-ch sklepów, izba i ogródek, przy 
W targu, do wynajęcia. Marjensztadt Aft 19.

Potrzebna panna do maszyny Singera, 0- 
raz podręczne do krawatów. Chmielna 63, 
mieszkania 28: 3263

potrzebny rządca do majątku na lat 10, 
| znanego gospodarstwa, posiadający chlu­
bne świadectwa, z kaucją 3 tysiące rubli. 
Wiadomość: hotel Litewski Aft 15. 3265
Potrzebne są panny do szycia bielizny na 

maszynie i do dziurek. Marjensztadt 13, 
mieszkania 1. 3259
fiegielnia parowa w Będzinie poszukuje 
Ifdwóch palaczy do pieców Hofmanowskich. 
Maszynistki i podręczne do dziurek, po- 

trzebne zaraz za dobrem wynagrodze- 
niem. Pracownia bielizny, Złota Aft 9. 3270

Kupno i sprzedaż.

Naj tańsze biżuterje złote, srebrne i bry­
lantowe, u jubilera Józefa Betchera, Mar- 
szalkowska 139. __________ 266

Kneble za bezcen! Garnitur czarny orze- 
■gjchowy lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, r-.ół, krzesła, łóżka, biuro, sze­
slong, firanki. Chmielna Aft 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską i Bracką. 2750 
U asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
j|R. Bohtego, Nowy-Świat Aft 34, 448
Bbćeble: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
stazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 
biuro, biblioteka., garnitur gabinetowy, szafka 
lustrzana, żardinierki, komoda, także kre­
dens, para szaf dębowych stylu Ludwika 
XV, wykwintnej eleganckiej roboty, oraz 
kandelabry i pianino czarne, do sprzedania. 
Marszałkowska Aft 49 (nowy 119), na dole w 
drugiej bramie, mieszkania 15. 2884

Osobom zajmującym wysokie stanowisko, 
udzielam kredyt wekslowy. Wspólna 44, 
mieszkania 22, od godziny 3—5.______ 3110

Ćklepik wiktuałów do sprzedania. Ulica 
^Chmielna Aft 80._____________ 3121

Do wynajęcia od Wieikiej-Nocy: 2 po­
koje, przedpokój, kuchnia, alkowa, 2 za­
chowania, na parterze. Zielną 26—32. 3205 

y powodu wyjazdu, za połowę ceny mie- 
fcszkanie na 1-m piętrze, składające się z 
trzech pokojów z balkonem, przedpokojem, 
kuchnią, wygódką, śpiżarnią, piwnicą, wodą 
z kanalizacji Od pierwszych dni Kwietnia 
do Lipca r. b. Za cenę rs. 50. Warecka 9, Aft 
mieszkania 20.______________ 3050_____
Pokój do najęcia dla nauczycielki lub oso- 
| by dobrze wychowanej. Ul. Dłnga Aft 11, 
mieszkania 10. 2-e piętro.3105

kapeluszy żałobnych od rs. 4 kop- 
EUU50 2 woalami do najwykwintniej­
szych.  
f* ru sukien żałobnych, kaszmirowych, 
g^/szewiotowych i krepowych, oraz P>- 
śmiertne kapy, suknie, czepki, wieńca 
SJogrzeby. przewożenie zwłok, wynajem

* wozów i karawanów, trumny metalowe i 
rewniaue, w „Warszawskim magazynie ża­

łobnym i pogrzebowym’ Fijałkowskiego, Se­
natorska 32, wprost kościoła. ę‘6 
Kkuszorka M. Ring przyjmuje na mie­

szkanie osoby interesowane, z zezwo­
lenia rady lekarskiej. Mariańska 1. 320g— 
TTuszerka przyjmuje osoby ®podzi«wa- 

’ące się słabości. Ul. Ogrodową Aft 30.
Bjfonsik suczka, z czerwoną obróż^ «*- fi^ginęła wczoraj w Alei‘Ujazdowskiej. 
Za nagrodą. Wilcza 2, m. 12. 

Potrzebna mamka J>ej»ka,
Aleja Jerozolimska Aft 56, jo25

!Jamka ze świeżym pokarme®- Chmielna
Ęjft 7, mieszk. 30. r—^2 .

est dziecko do piersi Ch«ielna « 7, mie­
szkania 30. ______.3313 _

Hamka młoda','" ze świeżym pokarmem- 
Bracka Aft 25. stróż wskaże, 3297 _


